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groszy 


SENSACYJNE DONIESIENIE NA ŁAMACH „JOURNAL DES DEBATS“. 


PARYŻ, 8.6. „Journal des Debats“ z 
dnia 8 czerwca zamieszcza na pierwszej 
sironie korespondencję z Warszawy, 
zacpatrzoną takim wstępem od redak- 
cji: 

„Warsz, Piłsudski często zaskakiwał 
6pinję nieoczekiwanemi postanowie- 
niami; nieraz odchodził w cień lub też 
wracal w sposóh dość niespodziewany. 
Nie można tedy odrzucać a priori, 
jako nieprawdopodobnych. pogłosek, 
zawartych w poniższej korespanden- 
cji. Z drugiej jednak strony informa- 
cje te możemy ogłosić tylko z wielkie- 
mi zastrzeżeniami, nie posiadając żad- 
nego środka sprawdzenia ich ścislo. 
słości, 

Czy marszałek się usunie lub zosta- 
nie, przyjaciele Polski Żżycza sobie 


- 


| S. + P. 
JOZEF STANISŁAW ZA 


HALAMA 


ARTYSTA 


zmarł w Warszawie dn. 31 Ma- B 
| ja b. r. pochowany .na Powąz- Rah 
kach dn. 2 Czerwca b. r. R 
) Nabożeństwo żałobne odbę- 
dzie się w sobotę dn. 11 bm. o 
| godz. 9 -rano w kościółku Serca 
| Jezusowego w Sosnowcu, na któ- $$ 
re zaprasza krewnych i przyjaciół pĘ 


| 4170 Rodzina. 


|| wszyscy poprzedni kanelerze 


jednego — oto aby polityka tego kra- 
Ju poszła ku odrodzeniu jedności na- 
rodowej, potrzebnej w obecnym stanie 
niż kiedykolwiek. 


Europy bardziej 
Polacy, jakiekoiwiek są ich poglądy 
polityczne, winni się przekonać, że Za- 
równo teraz, jak i w przeszłości, nie- 


zgoda wystawiała ich na największe 
niebezpieczeństwa”, 


Trudności gospodarcze niepokoją szcze» 
gólnie Prezydenta Rzeczypospolitej, 


A dalej idzie korespondencja z War-| który zwoływał parokrotnie konferencje 


sząwy tej mniej więcej treści: 
„Pałożenie w Połsce jest dość trudne. 

W polityce wewnętrznej naród nic nie 

wie o tem, co robią jego kierownicy. 


Dekret o przymusowem rozjemstwie 
między kapitałem a pracą. 


WARSZAWA, 96 (Tel. wł). Opraco. 
wany przez Ministerstwo pracy i opie- 
ki społecznej w porozumieniu z innemi 
Ministerstwami dekret Prezydenta o 
przymusowem rozjemstwie między ka- 
pifałem a pracą ma być ogłoszony w 


najbliższym czasie. 

Myślą przewodnią dekretu jest szyb- 
ka likwidacja zatargów, które przez 
przeciąganie się byłyby szkodliwe dla 
państwa i ogółu, np. strajki w kopal. 
niach węgła lub wodociągach. 


Dlaczego von Papen? 


Zmiana kursu polityki. 


PARYŻ, 9.6. „Capital“ zamieszcza zna- 
mienną korespondencję z Berlina. 

Dlaczego kanclerzem Rzeszy miano- 
wany ješt właśnie von Papen, znienawi- 
dzony w Ameryce, wydalony z Ameryki 
za szpiegostwo iakty terorystyczne? 

Ikad tak radykalna zmiana, skoro 
Niemiec 
odznaczali się szczegółnem eliużailst wem 


BA || czolobitnością nadmierną wobec Ame- 


ryki? 

Na pytania te odpowiada 
dent „Capitalu“: 

Dlatego, że von Papen posiada repu- 


korespou- 


SS a] tacje szczerego zwolennika porozumienia 


Wizyta ministrów angielskich w Paryżu 


z Francją; że rozpowszechniał w Niem- 
czech idee hrabiego Dormessora; że 


często odwiedzał Paryż i konferowal z. 


wybitnymi politykami, jak De Jouvenal 
że pragnie filoamerykański kurs polity- 
ki niemieckiej zastąpić orjentacją fran- 
kofiiską: wreszcie, że zaledwie kilka dni 
temu „Germania“ zamieściła jego anty- 
kul, w którym z całego serca nawolły- 
wał do utworzenia mieszanej komisji 
wojskowej francusko - niemieckiej w 
celu opracowania podstaw porozumienia 
i ofiarowania Francji ostatniej szansy 
zbliżenia z Niemcami, 
Beż komentarzy. 


Mac Domald ma zaproponować edroczenie konferencji iozańskiej. 


PARYŻ, 9.6, Ośrodkiem zainteresowa- 
mia framcuskich kół politycznych jest i- 
niejatywa premjera klerriota, w wyniku 
której w sobotę przedpołudniem pmzy- 
bywa do Paryża Mac Donald wraz z 
mimistrem Simonem. Ministrowie angiei- 
scy przez dwa dni konferować będą z 
Herriotem, a w poniedziałek wyjeżdża- 
ją do Genewy. Prawdopodobnie tym sa- 
mym pociągiem wyjedzie również Her- 
tiot, 

„Oeuvre“ w przyjeździe ministrów 
angieiskich widzi jedno z pierwszych 
następstw niemieckiej polityki, która 
najwidoczniej zupełnie zaskoczyła An- 
glików i sprawiła im zawód. Niespo- 
dizanka mastąpila w dniu, gdy Himden- 
burg, ' posługując się metodami kaisera 
Wilhelma, wypędził kanclerza Brilnin- 
ga i zamianował rząd v. Papena. Jeżeli 
Foreign Office nawiązało jakąś współ- 
pracę z Wilhelmsstrasse, to mogla to być 
współpraca z Niemcami Briininga, lecz 
nie Niemcami v. Papema. 


„Pełi: Parisien” podkreśla również, 
że wobec wypadków, rozgrywających 
się w Niemczech, wzajemna wymiana 


zdań stała się koniecznością. Mac Do- 
nałd w rozmowie z Herriotem wysunie 
ponadto swój dawny punkt widzenia w 
sprawie udzielania pomocy finansowej 
państwom Europy środkowej pojedyń- 
czo, podczas gdy Herriot opowiada się, 
jak poprzedni rząd francuski, za ogól- 
nym planem pomocy, który jedynie mo- 
Że uratować te państwa od katastrofy. 

„Echo de Paris? zapatruje się sce- 
ptycznie na ewentualne wyniki wizyty 
angielrkich ministrów w Paryżu. Po- 
dobnie „Execleior”* przestrzega vorzed 
przesadnemi nadziejami. 


LONDYN, 96. Zdaniem „Daily Tele- 
graph“ podczas konłeremcji z Herrio- 
tem Mac Donald poruszy sprawę repa- 
racyj, rozbrojemia, światowej koułeren- 
cji gospodarczej i pomocy dla państw 
naddunajskich. Niewątpliwie omówiona 
musi być również kwestja zmiany rzą- 
dów w Niemczech. 

„Daily Mail“ przypuszcza, że Mac 
Donald zaproponuje odroczenie konfe- 
rencji lozańskiej. Według informacyj o- 


trzymanych przez dziennik z Paryża. 
Francja doszła do przekonania, że 
Niemcy nie mogą płacić i gotowa jest 
do odroczenia plat niemieckich, pod 
warunkiem jednak, że Niemcy wyrzek- 
ną się jednostronnego skreślenia repa- 
racyj. Okres nowego moratorjum ma 
być wykorzystany do rokowań z Ame- 
ryką w celu ostatecznego skreślenia 
diugów wojennych, 


„Rozbrojenie moralne” dezerterów. 


Niebywała petycja pisarzy zagranicznych. 


WARSZAWA, 10.6. Do kancelarji cy- 
wilmej p. Prezydenta Rzplitej wpłynęła 
w tych dniach miebywala „petycja“, 
podpisana przez szereg osób ze Świata 
politycznego i literadkiego Angllji, Fram- 
cji, Niemiec, Czechosłowacji i Holandiji. 
Petycja prosi o zwrócenie uwagi „na 
okrutne kary, jakim poddano pięciu lo- 
jadnrych (!) poddanych, a mianowicie A- 
leksancdra Mozolewskiego, Cyryla Pwy- 
stupiaka, Filarjona Hraxlyskiego, Jama 
Zdamiewicza i Platona Kościewicza”, któ 
rzy „zgodnie ze swemi przekonaniami. 
ie chcieli zgodzić się na to, by zostać 
żoinierzami”, Petycja, rojąta się od pa- 
cyfistycznych frazesów, (kończy się 
zwrotem: „rozbrojenie moralne tych 
miodych ludzi osiągnęło już taki sto- 
pień doskonałości, że nie chcą omi brać 
udziału w żadnej wojnie, a nawet w 
przygotowaniach do wojny”. 

Podpisów jest 57. Na czele trzej lor- 
dowie: Ponsonby, Arnold i Bertrand 


wych spotykamy tu nazwiska H. G. 
Wellsa. Romain Rollanda, autora „Chłop 
czycy” Margueritte, prof. Einsteina, 
Stefana Zweiga i innych, stale podpisu- 
jących wszelkie enuncjacje Ligi obrony 
praw człowieka i obywatela. 
„Kilku młodych ludzi”, za którymi 
się w iej petycji ujęto, są to poprostu 
dezerterzy, skazani za zbrodnię dezer- 
cji na kary więzienne od roku do czte- 
rech lat. Zbrodmia dezereji karana jest 
surowo we wszystkich państwach, gdzie 
istnieje powszechny obowiązek slużby 
wojskowej. Dziwna więć rzecz, że tego 
rodzaju petycje nie są kierowane rów- 
nież gdzieindziej. Ale najbardziej gro- 
tesikowe w całej tej sprawie jest, że owi 
„młodzi ludzie”, to nie są wcale jacyś 
męczennicy idei pacylizme, ale popro- 
sta czlonkowie — sekty baptystów. To 
l odsłania istotny cel petycji. Zamiast na- 
pisać wprost, że chodzi o baptystów, 
robi się hecę pacyfistyczną, obliczoną 


| Russel, Z pośród ster literacko - nauko-|na antypolski efekt, 


b. premjerów. Nie wprawdzie nie wia- 
domo, o czem na tych konferencjach jej 
uczestnicy mówili, jedna tylka dało się 
stwierdzić, że marsz, Piłsudski nie brał 
w nich udzialu. s 

Jest jeszcze inny moment charaktery- 
styczny dlugotrwałe milczenie marsz, 
Li'sudskiego co do jego przyszłych pla- 
nów i projektów”, 

W dalszym ciągu korespondent powo- 
luje się nu glosy „Naprzodu“ i dzienni- 
ków żydowskich i kończy, przypomina. 
jąc pogloskę o chęci marsz. Piłsudskie- 
go usnnięcia się na dłuższy wypoczy- 
nek, uwagą, że nie po raz pierwszy 
marszałek wykonalby coś zgoła niespo- 


dziewanego. 
. 


Bilans handlowy 
ZA MAJ. 
WARSZAWA, 9.6. (Tel.wł.). Według 


dotychcbasowych obliczeń głównego 
urzędu statystycznego wywóz z Polski 
w maju wyniósł 976.952 tonny towaru 
o wartośc. 78 milj. 062 tys. zł, przy- 
wóz — 125535 ton towaru o wartości 
33 milj. 227 tys. zł. Saldo więc za maj 
jest dodatnie i wynosi 4m, 835 tys. zł. 
W porównaniu do kwetnia zmniej- 
szyi się wywóz o 18 milj. 100 tys. zis 
a przywóz o 5 milj. 600 tye. zł. 


e 
Strajk drukarzy 
WE LWOWIE. 

LWÓW. 9.6. (Tel.wł.). We Lwowie 
wybuchł wczoraj strajk drukarzy w 
związku z wypowiedzenem z dniem 
1 b.m. przez pracodawców dotychcza- 
sowego cennilka płac. Pracodawcy pro 
ponują obniżenie płac ze 100 zł, ty- 
godmowo na 75 zł, pracownicy zaś 
godzą się na 95 zł. Kulkudnowe per- 
irakiacje nie doprowadziły do skutku 
i dlaiego wybuchł strajk. 


Wielbicielki Hitlera 
POBIŁY W SĄDZIE MINISTRA. 


BERLIN, 9.6. — Na sal sądowej w 
Danmsziacie doszło w czasie rozprawy 
do niebywałego skandalu. W charak- 
terze świadków składał zeznania heski 
mimisier spraw wewnęirznych, Leu- 
scher, w sprawie oskarżonych człon- 
ków bojówek hilerowsk ch. 

Kiedy po zeznaniach minister opusz- 
czał salę sądową otoczyły go licznie 
zebrame na sali zwolenniezki Hitlera, 
z których jedna spoliczkowała go. 
Zanim uwolniono ministra „z opresji, 
otrzymał on wiele jeszcze ciosów z 
rąk wielbicelek „pięknego Adolfa". 


Burmistrz N. Jorku 
OSKARŻONY O ŁAPOWNICTWO. 
NOWY JORK. 96. Sędzia śledczy, 


prowadzący dochodzenie w sprawie bur- 
mistrza N. Jorku Walkera, słormułował 
1% punktów. na podstawie których do- 
maga się od gubernatora stanu NOWO- 
jorss cge złożenia Walkera z urzędu z 
powodu zlamania obowiązków slużbo- 
wych i przyjmowania pieniędzy, któ. 
rych pochodzenie jest bardzo niejasne, 

Głównym punkiem oskarżenia jest 
przyjęcic od towarzystwa omnibusowe= 
go 1U000 dolarów, które posłużyły Wal- 
kerowi na sfinansowanie jego prdwóży 
du Europy. 


KORTER ZACHODNI piątek 10 czerwca 1932 roku. 


ARESZTOWANIA DZIAŁACZY UKRMNÓSKYCH W SOWIETACH 


EMIGRANTÓW Z MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ. 


RYGA. 9,6. — Po dłużezej przerwie 
władze sow eckie na Ukrainie dokona 
ły ponownie licznych aresztowań 
wśród Ukraińców — emigrantów z 
Polski i Czechosłowacji. 

Wśród aresztowanych znajdują się 
między in. b. adwokat Woron uk. po- 
chodzący z Użgorodu na Rusi Podkar 

ckiej, który był ostatnio urzędn- 

iem komisarjatu sprawiedliwość: re- 

publiki ukraińskiej, nauczyciel Boj- 
oauk, rodem z Kołomyji | profesor 
wyższych uczelni sowieckich w Char- 
kowie — Michał Kaczemiuk ze Lwo- 
wa. 

Aresztowania te są dalszym c ągiem 
represyj sowieckich, wobec emigran- 
tów ukraińsk'ch z Małopolski Wschod 
miej, oskarżonych przez G.P.U. o pro- 
wadzenie propagandy nacjonałlistycz- 
nej, celem oderwania Ukrainy od 
uwiązku sowieckiego, jak również o 
udzial w spisku przywódcy opozycj. 
prawicowej Syrcowa. 

Uprzednio G.P.U. arerztowało cały 
szereg wybitnych działaczy ukraiń- 
skch, pochodzących z Małopolski 
Wschodniej, z których wymiemić na- 
leży prof, Łoz'ńskiego; inż. Jndyszew- 
skiego, Ciokana, b. komendanta Tar- 
nopolu w czase walk polsko-ukraiń- 
skich, braci Michała | Adama Melnik. 
oraz b. komendania ukraińskich strzel 
ców siozowych Hrycia Kosaka. Po- 
zatem aresztowano dr. Onyszieiewicza, 
prof. Mazurenko i imż, Makarenko, 


Wszystkim zarzucono prowadzenie 
propagandy antyrosyjskiej i sepera- 


tyzm ukraiński. 

Wszech.ukraińsk'e kolegjum GPU. 
pod przewodnictwem Redensa ostat- 
njo rozpatrywano sprawę aresztowa- 
nych Uukraińców i skazało 28 z aresz- 
towamych na zesłanie ma wyspy Soło- 
wieakie. dokąd deportowano między 
inmemi Hrycla Kossaka wraz z żoną ' 
eynem studentem. Resztę aresztowa- 
mych deportowano do innych le- 


ANGLICY 
O RZĄDZIE VON PAPENA. 


„Daty Telegraph“ pisze: 

„Nigdy jeszcze w naszych czasach nie mie- 
tiśmy sposobmości oglądać takiej karykatu- 
ry politycznej, jaką stamowi nząd vom Pape- 
na, Opiera się on jedymie i wyłącznie na kli- 
se politykujących generałów, mających 
wpływ na prezydenta Hindenburga, Ta jum- 
ka militarna ma zamiar obalić rząd i wpro- 
wadzić pamowamie kasty wojennej”. 

„Necos Chronicle“: 

„Wiadomości z Niemiec stanowią mieszczę- 
liwy wstęp dla konferencji w Lozannie, 
zwłaszcza jeżeli, jak twierdzą, rząd niemiec- 
ki ma zamiar wprowadzić ponownie ustrój 
monarchiczny. lie należy zapominać, że 
członkowie obecnego rządu niemieckiego są 

rzedstawicielami tego systemu i tych idea- 
(ów, które doprowadziły do wywołania Wiel- 
kiej wojny. 


Zginął przemysłowiec 
NA DWORCU W BERLINIE. 


WARSZAWA, 9.6, — Wielkie wrażenie w 
kołach warszawskiej finansjery i handlu 
wywołał tajemniczy, niezrozumiały dotych- 
czas fakt zaginięcia bez wieści znanego kup 
ea i przemysłowca warszawskiego p. Maksy- 
miljana Grlinenszteina, zamieszkałego przy 
ul. Koszykowej nr. 19. 

Śledztwa icyjne  rozporządza w tej 
sprawie dotychczas następującemi materja- 


Oto państwo Glinenszteinowie _ spędzili 
wiosnę w Szwajcarji Po kiłkotygodniowym 
wypoczynku wracali z Lozamny do kraju. 
Działo się to przed dwoma tyy iami 

Na jednym z dworców berlińskich przemy 
słowiec z żoną siadł do Śniadania w kawiar- 
ni dworcowej. 

Wpewnej chwili wstał od stolika, aby 
udać się do toalety i od tej chwili ślad po 
aim zagimął. 

Małżonka p. Blinensztein przez dwie go- 
dziny czekała na męża, wreszcie zawiado- 
miła o zaginięciu policję dworcową. Roz- 

zeto poszukiwania. Dworzec zrewidowano 
SES dokładnie į nic podejrzanego nie wy 
kryto. Przesłuchanie służby także nie dało 
wyniku. Wobec tajemniczego zaginięcia pa- 
ni G. pozostała w Berlinie i przez ? dni ocze- 
kiwala na wyniki śledztwa. Berlin skommni- 
kował się najpierw z Lozanną, a następnie 
g Warszawą. Policja szwajcarska, niemiecka 
$ polska razem wzięły się do śledztwa. 

Razesłano do wszystkich krajów Europy 
fotogralje zaginionego, jego rysopis i t. d. 
Dotąd jednak znikąd odpowiedź nie nade- 


szła. 

Pani Głlinenszteinowa pówróciła do aWr- 
szawy i od trzech dni z niepokojem oczeku- 
je na wieści o mężu. Stan interesów p. 
Głlinenszteina nie przedstawiał się w ten spo- 
sób — aby musiał om zniknąć z horyzontu. 

ż jest nieszczęście. 


głych prowimcyj i na Syberję. 
Charalkbiterystycznem jest, że aresz- 


towamym pod zarzutem zdrady głów- | procesu 


nej działaczom ukraińskim nie wyto- 
czono procesu sądowego, któryby od- 
był się jawnie, lecz osądzono ¿ch 
trvbie uproszczonym przez koleg jum 


Prezydent państwa mandżurskiego, b. c 


cesarz chiński Pui (w środku) przyjmuje członków 


G.P.U. Rząd sowiecki stanął bowiem 
na stanowisku, że wytoczenie nowego 
przeciwiko seperatystom u- 
kra ńskim, pochodzącym przeważnie z 
Małopolski, Wschodniej, utnudniłoby 


w | propagandę komumistyczną wśród 
iudności ukraińskiej w Polsce. 
EENAA 


komisji Ligi Narodów. 


OGŁOSZENIE WYBORÓW 


do parlamentu rumuńskiego. 


BUKARESZT, 9.6. W dmiu wczoraj- 
szym ukazało się w dziemmiku urzędo- 
wym rozporządzenie królewskie, w spra 
wie rozwiązania parlamentu i ro4pisa- 
na nowych wyborów na dzień 7 lipca. 

B. piremjer rumuński Maniu, omawia- 
jac ten dekret, oświadczył dziennika- 
rzom, iż nowe wybory są ważnym kro- 
kiem do powrotu na drogę legalności. 
Wywoła to niewątpliwie dobre wraże- 
me w narodzie i wamocni autorytet 
króla. 


"ustąpi, 


| koroną, a narodem 


mie żadnych poważniejszych zarządzeń, 
lecz ograniczy się tylko do załatwiania 
spraw bieżących. Po wyborach Vaida 
aby zrobić miejsce dla- rządu. 
który wyłoniony będzie na podstawie 


| wyników wyborów parlamentarnych. 


Manin. zajął się dalej sprawą stosun- 
ku między narodem i królem, przyczem 
stwierdził, że ostatnie rządy Jorgi i Ar- 
getojanu wykopały przepaść między 
rumuńskim. Rząd 
Vaidy musi uczynić wszystko, aby mie 


Nowy gabinet Vaidy nie przedsięweź- | dopuścić do pogłębienia tej przepaści. 


Alarmujące wieści 


o sytuacji w Jugosławji. 


RZYM, 96. Od kilku dni biatogrodzki: 
korespondent „Giornale d'Italia“ podaje 
dane o ciężkiej sytuacji i wrzemiu w 
Jugosławji. 

Dziś podaje sensacyjną wiadomość o 
koncentracji wojskowej w Macedoaji. 

Liczne bataljomy, stacjonowane nad 
granicą austrjacką, przesunięto i tran- 
ślokowano w głąb Macedonji. 

Powsięto również szereg ważnych de- 
cyzji wojskowych. 

„Giornale d'Italia“ pisze, że dolkony- 
wa się tego pod pretekstem aktywności 
rewolucyjnej organizacji macedońskiej, 
od siebie jednak dodaje, że wynikają te 
decyzje wojskowe z rozpaczliwego sta- 
nu ludności, cytując dziennik chłopski 


„Zeraledelskie Nowiny“, gdzie piszą: 
„Straciliśmy cienpliwość, dziś nie mamy 
praw, mamy tylko przekraczające silę 
obowiązki, we wsi naszej na 650 tylko 5 
mogło zapłacić podatki, niema od kogo 
wziąć nawet centa. My, chłopi, musimy 
za przykladem studentów, organizować 
wiece, manifestacje, protesty“. 

„Giornale d'Ttalia“ dowodzi, że serb- 
skie grupy rządowo - wojskowe nie zda- 
ją sobie sprawy z powagi sytuacji w 
Jugoslawji i zechcą się ratować wska- 
zywaniem rzekomego niebezpieczeństwa 
zewmętrznego. Oczywiście „informacje 
dziennika włoskiego mogą mieć chara- 
kter tendencyjny i dlatego przyjmować 
je trzeba z zastrzeżeniem. 


Okropna zbrodnia dziewczynki 


która zamordowała dwoje dzieci. 


PARYŻ, 9.6. — Pod Paryżem nie- 
daleko dzielnicy St. Denie, dokonała 
policja sensacyjnego aresztowania 12- 
letniej dzieweżynki,  Żermeny Ribot, 
która zamordowała dwoje dzieci swej 
siostry. 

Młodociana morderczym! mieszkała 
u swej siostry, wdowy, i podczas jej 
nieobecności, gdy ta pracowała w po- 
bliskiej fabryce, opiekowała się jej 
dwiema dziewczynkami, liczącemi 3 
i 2 lata. Nagle jedna dziewczymka 
zmarła z objawami udaru mózgowe- 
go. W diwa tygodnie później taki sam 
los spotkał drugą córeczkę, 

Zrozpaczona matka zawiadomiła po 
licję, która po przeprowadzeniu dro- 
biazgowego śledztwa i przesłuchaniu 
małej Żermeny doszła do niezbiłego 
przekonania, iż tylko oma w jakiś ta- 
jemniczy sposób zgładziła ze świata 


Lobis diziewczw 


Mała Żermena długo wypierała się 
zbrodni, ale ostatecznie załamała się i 
z głośnym płaczem wyznała, że istot- 
nie pozbawiła życia obie córeczki swej 
sostry. Nieletnia zbrodniacka zeznała 
dalej, że śmierć dzieci spowodowana 
została przerwaniem stosu pacierzowe 
go przez podniesienie za głowę w gó- 
ię | przekręcenie szyi. 

Na pytanie sierżanta policji, co ją 
skłomiło do odebramia życia dwojgu 
niewinm dzieciom, oświadczyła ma 
la zbrodniarka, że w ten sposób chcia- 
ła wywrzeć zemstę na swej siostrze 
za uderzenie jej po twarzy. 

Wypadek ten wywołał w całej olko- 
licy wstrząsające wrażenie. Małolet- 
nią zbrodniawka tymczasowo będzie 
poddama badaniom lekarskim w insty- 


tucie psych jatrycznym, zachodzi bo- 


wiem. możliwość, że jest ona obeiążo- 


na 
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Popisy lotników 
I AKROBATÓW POWIETRZNYCH. 
PARYŻ, 9.6. — W Grenoble odbyl 


się mityng lotniczy, w którym wzięła 
udział kill sławnych lotników fran- 
«niskich, fak Paulhan, Jaequemard, 
Bornand, oraz lotniczka Boucher. 

Popisywali się dwaj akrobaci: 
William, który jedyny ma świeca 
wyikonywa potrójny skok na spado- 
chroni, porzucając w powietrzu 
pierwszy, potem drugi spadochron, by 
dopiero na trzecim opaść na ziemię. 
oraz Vincent, który dowiódł ogrom- 
nej odwagi, wylkonyw ując akrobacje 
ma (rapeze, zawieezóhym na 7 metrów 
pod aeroplanem. 

Ogólny podziw wzbudził as lotnic- 
iwa francuskiego Paulhan, wykony- 
wując na swym aparacie myśliwskim. 
zaopatrzom: w silnik Hispano-Fuza 
o sle 500 komi, jedyną w swoim ro- 
dzaju akrobację, tak zwaną „ósemkę” 
pionowo do ziemi. 


LJ 
Rita Gorgonowa 
NIE BOI SIĘ SMIERCI. 

LWówW, 9.6, — Orzekująca w więziemu 
dalszych swych losów Rita Gorgonowa wy- 
slata w dniu wczorajszym dwa listy, jeden 
do artysty dramatu Iwowskiego p. Damięc- 
kiego, prezesa filji Iwawskiej Zasp-u, drugi 
do swej teściąwej p. Olgi Gorgonowej. 

pierwszym liście Gorgonowa dziękuje 
za pomoc, jaką okazali jej artyści łwowscy, 
pzzyłejno jej złożoną wśród siebie pewną 
waotę. 

W drugim liście pisze Gorgonowa, że jej 
teściowa skarży się zapewne, iż nazywa ją 
swą matką po tem wszystkiem, co się stalo, 
lecz czyni to pa wzgląd na jej syna, A 
swego męża, którego zawsze kocha. Dalej 
donosi, że nie boi się kary śmierci, ani ko. 
ścistych rąk kata. Żal jej tylko dzieci, na 
które spadła hańba. Prosi wkońcu teściową 
o przebaczenie za wszystko i by jej nie po. 
tępiała. 

kołach sądowych wyrażane jest przy- 
puszczenie, że nastąpi prawdopodobnie kasa: 
cja wyrokn, niewiadomo jednak, czy przy 
rozprawie kasacyjnej ié ie Gor- 
ganowej dotychczasowy jej obrońca. A 

Podobno współtawarzyszki Gorgomowej 1 
celi więziennej nakłaniają pą usilmie, aby 
postarala się o innego obrońcę. 


Grożba rewolty 
TRĘDOWATYCH. 

BUKARESZT, 96. Ciężka sytuacja fiu 
nansowa Rumunji, wobec której rząd 
zmuszony był bardzo wydatnie ograni- 
czyć fundusze na opiekę społeczną, po- 
woduje wrzenie w rozmaitych schroni: 
skach dla umysłowo i nieuleczalnie cho- 
rych. 

Przed niadawnym czasem pisma donio 
sły o buncie warjatów w zakładzie dla 
obłąkanych koło Cluj. 

Przyczyną buntu było zle odżywianie 
pensjonamj uszów. 

Obecnie „Uniwersal* donosi o grożą: 
cej rewolcie wśród 130 chorych na trąd, 
internowanych w specjalnem  echromi- 
sku koł Tehilesti. 

Trędowaci już raz w zeszłym miesią: 
cu zbuntowali się. gdyż ich głodzano. 

Po chwilowej poprawie pożywienie 
znów się pogorszyło. 

Sytracja z dpia na dzień słaje się 
groźniejsza, gdyż zakład nie oirzymał 
od rządu potrzebnych fumduszów, a do- 
stawcy, którzy dotychczas dostarczali 
środków żywności na kredyt wstrzyma- 
li wszelkie dostawy, aż do czasu uregu- 
lowania zaległych rachunków. 

'Trędowac grożą gremjalną ucieczką 
z obozu i chcą udać się do miasta, aby 
zdobyć pożywienie i urządzić demon- 
strację przed starostwem z» powodu o- 
trzymywania niedostatecznego i zlego 
pożywienia. 

Wiadomość o tych zamiarath przedo- 
stała się do wiadomości ludności pobli 
skich wsi i- miasteczek, 

Ludność wystawia u wejścia do wsi 
stale posterunki obserwacyjne, które 
mają wsztząć alarm w razie pokazania 
się trędowatych. 

„Universul“ nawołuje. rząd do natych- 
miastowego wyssygnówania środków 
pieniężnych celem uspokojenia ogarnię- 
tej strachem ludności ij zapobieżemia re- 
walcie trędowatych. 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszymi najpierw pogoda zmienna, po- 
tem pogodnie, Ranek chłodny, w ciągu dnia 
wzrost temperatury do okoła -|- 20 st, a na 
Poknciu i Podolu do -+ 22 st. Słabe wiatry 
zachodnie. 


R „oai 
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Zapisujcie się do PMA. 
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Rządy wojskowe w 


„Le Temps" na naczelnem miejscu 
(mr. 25851 i 25852): 

— Zaczyna być jasna gra, która rozegrała 
się w Berlinie. Dowódcy wojskowi posłużyli 
się szerokim ruchem, stworzonym przez Hit- 
lera, aby zużyć wszelkie koalicje parlamen- 
tarne, skierowane ku lewicy, oraz aby wy- 
jać władzę z pod wpływu stronnictw poli- 
tycznych. Teraz chodziłoby także o wyzucie 
Hidlera z owoców jego zwycięstwa na rzecz 
wyłączmie wpływów wajskow. bądźto przez 
przyłączenie hitlerowców do rządów, co było 
by najlepszym sposobem nczynienia ich bar- 
dziej giętkimi politycznie, przystosowanie 
ich i wchłonięcie, bądźto przez zwrócenie 
się przeciw nim, gdyby Hitler nie chciał 
pójść na tę taktykę. Ze stanowiska czysto 
niemieckiego sprawa przedstawiałaby sięgzm- 
pełnie imaczej, gdyby zamiast konieczności 
wybarn między skrajną prawicą hitlerowsk. 

koalicją skierowaną na lewo, Niemcy mie- 
Ää do wyboru między z jednej strony Hitle- 
rem, którego poglądy społeczne i hasła an- 
tykapitałistyczne niepokoją koła komserwa- 
tywme, a z drugiej strony dowódcami woj 
skowymi, działającymi z bezwzględnem po- 
parciem Reichsweliry... 

Powiedziano, że rząd von Papena jest 
przedewszystkiem rządom przejścia. Niema 
tu żadmego przejścia. Wszystkie mosty są 
zerwane i nie pozostaje żadna już możli 
wość ‘współpracy z tymi, którzy od lat 12-tu 
usiłowali zorganizować Niemcy republikań 
skie i demokratyczne... 

To nie co innego jak stary duch pruski 
junkrów, dowódców wojskowych i kierow- 
ników ciężkiego przemysłu. który odradza 
się i ujawnia z siły, jakiej odzyskania prze- 
zeń nikt nie przypuszczał po klęsce r. 1918 i 
po dwunastu latach rządów republikańskich 
i demokratycznych. W rzeczywistości rząd 
Papen—Schleicher wydaje walkę demokra- 
cji niemieckiej. Staje on nietylko przeciw 
rowołucyjnemu socjalizmowi, ale także prze- 
oiw wszystkiemu, co przyjmuje zasady li- 
beralizmu. Ani raz w deklaracji rządu von 
Papena nie jest wspomniana konstytucja. 
prawa parlamentu, rękojmie, będące u pod- 
staw wszelkiej organizacji nowoczesnego 
państwa. 

„Le Jommal des Debats* piórem p. 
Bermusa (nr. 155): 
arlamentaryzm jest dzisiaj jaż tylko 
likcją w Niemczech, gdzie rzeczywistość 
władzy należy do wojskowych i tych, którzy 
z nimi idą.. Generał von Schleicher będzie 
najznaczniejszą osobistością rządu. Gdyby 
chciał, marszałek Hindenburg byłby go mia- 
nował kanclerzem. Ale zadowolił się on mi- 
nisterstwem Reichswehry, sądząc, że będzie 
tem również wszechpatężny, a bez kłopotów 
urzędu kanclerza.. P. von Papen w St. Zj. 
Ameryki, nadnżywając ochrony dyploma- 
tycznej, pogwałcił podstawowe prawa mię- 
dzynarodowe i kierował zaczepnemi opera- 
cjami przeciw krajowi, z którym rząd jego 
utrzymywał, jak twierdził, stosunki dyplo- 
matyczne. Można sobie zdać sprawę z tego, 
jaką wagę należałoby przywiązywać do z0- 
bowiązań, jakiehy on w przyszłości przyjął, 
w imieniu Rzeszy, szczególnie w zakresie 
zbrojeń, Niemcy republikańskie w r. 1932 
nie znalazły lepszego kanclerza niż tę oso- 
bistość, której nudowadoniono prawdziwe 
zbrodnie. Może i lepiej, że pokazują one bez 
wstydmie, jaka jest ich polityka, pod warun- 
kiem, że nie będzie się zamykało oczu. 

„Echo de Pars“ pióra p. Pertinax'a 
(nr, 19.224): 

— W Berlinie powstał rząd wojskowych, 
biarokratów i junkrów.. Rząd, który przy- 
chodzi po kanclerzu Briiningu, jest rządem 
wojskowym.. Kierownikiem jest w rzeczy- 
wistości gen. von Schleicher.. W urzędzie 


kamelerskim osiada osobistość, która wyda- |: 


PRAŁAT DR. KAAS 
śjugoletni przywódca niemieckiego centrum, 
«powiedzial 
von Panena. 


ostrą opozycję wobec rzadu paaano 


„KURJER ZACHODNY piątek r czerwca TY: roku. 


je się jedynie narzędziem kliki wojskowej, 
kop. vom Papen.. Nie żałujemy nadmiernie 
tych zdarzeń z drugiej strony Renu, bo 
zdzierają one jedynie zasłonę z prawdzi- 
wych kierowników Niemiec. Dowódcy waj- 
skowi, junkrzy, biurokwaci, którzy się wy- 
łaniają dzisiaj ma Światło dzienne, mieli 
wpływ stanowczy już i na rządy poprzednie 
i zwykle podporządkowywały je swojej wo- 
li. Lepiej, że zasłona spada... 

„La Republique“ lewicowa z 2 bm.: 
— Naprzód ministerstwo przejściowe obec- 
ne rozwiąże Reichstag i będzie na widoku 
aż do wybrania nowego Reichstagu, gdzie 
nacjonaliści i hitlerowcy będą w większa- 
ści Następnie von Papen ustąpi miejsca 


w 


Jak wynika z danych drugiego po- 
weszechnego sp su, ludność z językiem 
niepoldkim: jest bardzo nierównomier- 
nie rozłożona na terytorjum państwa. 
Najsłabiej żywioł niepolski jesi repre- 
zentowany w województwach zachod- 
nich, stanowiących prawdziwą ostoję 


polskości, gdzie wynosi om zaledwie 
9.1 proc.; są to prawie wyłącznie 
Niemcy. 


W województwie Śląskiem procent 
ludność: niepolskiej wyraża się liczbą 
7.7 proc. w iem na Górnym Śląsku 
6.6 proc, na Cieszyńskim 15.3 proc. 
Względnie wysoki odsetek Śląska Cie- 
go tłumaczy się wielkiem sku- 
Niemców w mieście Bielsku, 


szymńskie 
pieniem 


Mąz stanu 


Czemu Edward Herriot zawdzięcza swoją 
uderzającą popularność we wszystkich ko- 
łach stolicy Francji, całego kraju i zagrani- 
cy? Jeden z dziennikarzy francuskich, ma- 
łujący doskonale portret Herriot'a, p. Guy 
Dornand („Voila“) popularność tego jedyme- 
go w swoim nodzaju typu premjera przy- 
pisuje jednej jego nięocenionej a tak rzad- 
kiej zalecie: p. Herriot ma czas na wszystko! 
Pewnego wieczora, na jesieni, wzdłuż wiel- 
kiego bulwaru Magdaleny posuwał się zwol- 
na chodnikiem przechodzień. Szedl krokiem 
spokojnym, miarowym, powolnym, zatrzy- 
maująe się tylko na chwilę, ażeby zapalić ga- 
snącą fajkę. Płaszcz rozpuszczony na wie- 
trze; kamizelka wzdymająca się na dość o- 
kazałym brzuszku, ten spacerowicz zapóź- 
niony Paryża to nikt inny tylko obecny pre- 
zes mimistrów francuskich, powracający po 
dwukrotnych, albo i trzykrotnych przemó- 
wiemiach, dnia tego wygłoszonych, jak naj- 
zwyklejszy obywatel do skromnego hotelu, 
do pokoju, położonego na jednem z najwyź- 
szych jego pięter. 

Zapóźmieni przechodnie, potrącając się dy- 
skretnie, mówili półgłosem: 

— Patrz, patrz! Herriot... 

Dziś prezes rady ministrów, jutro mini- 
ster, albo tylko poseł, Herriot pozostaje zaw- 
sze tylko sobą. Mogą zmieniać się jego fun- 
keje, jego czynności, jego stanowiska, ale 
jego charakter i sposób życia pozostają zaw- 
sze niezmienne. Ten niestrudzony pracownik 
polrali w ciągu dmia' załatwić się z pracą 
czterech innych Francuzów. 
Pewnego dnia rzekł doń 


jeden z jego 


iesz ty, mój Edwardzie, jesteś jeszcz? 


Pochód amerykańskich weteranów wojenuyci ol Kon... 
Waszyngtonie. 


4. 


iemczech. 


von SŚchleicherowi, który w zgodzie z hitlo- 
rowcami, opierając się na stanie prawnym 
republikańskim, mającym wyraz w iym no- 
wym Reichstagu, zgniecie secjalisiów i ko- 
munistów, zapewne po dopuszczeniu hitle- 
rowców do szeregów armji. Wreszcie von 
Schleicher, opierając się na prawie umysłów 
trzeźwych i twardych do zrzucania z łodzi 
romantyków, zrzuci Hitlera, zabrawszy mmn 
jego wojska i założy trzecią Rzeszą, której 
tak żąda ¿Hiher. Może nawet ofiaruje tron 
Kronprinzowi, ale czy te będzie dykiatura 
monarchiczna czy nie, pewne jest, że będzie 
dyktatura, 


Podobnie oceniają mowy rząd n'c- 
iedki wszystkie pisma francuskie, 


| m 
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do Białego Domu 


Pomorze, Śląsk i Poznań 


najbardziej polskiemi terenami Rzeczypospolitej. 


gdzie sięga on 56.5 proc. Na Górnym 
Sląsku jedynemi więkezemi skup'eika- 
mi o zaludnieniu niepolskiem są ma- 
sta Katowice i Królewska Huta (15.0 
| 145 proc.), Na pozostałych terenach 
Górnego Śląska procent ten waha się 
w granicach od 2.2 proc. do 8.1 proc. 

(ojewódziwo Pomorskie posada 
10.1 proc. osób z język em ojczystym 
niepolskim, pnzyczem jedynem wiek- 
szem skupieniem obcojęzycznem jest 
powiat Sępolno — 40.6 proc. Liczby 
pozostalych powiatów kształtują się 
w granicach od 2.9 proc. do 17.6 proc. 


Wojewódziwo Poznańskie posiada 
ludności miepolsikiej przecietmie 9.5 
proc. 


-- Herriot, 


który ma czas na wszystko. 


pracowitszy, niż inteligentny, 

— To możliwe — zgodnie odparł Herriot 

- ale najważniejsze jest — pracować, y 

Prezes Herriot nie zna godzin stałych ani 
spoczynku, ani przebudzenia się. 4 do 5 go- 
dain snm wystarcza. Jeżeli zaproszony jest 
na jakiś bankiet, to z pełną satysfakcją i 
znajomością lugduńczyka, świetnego znaw- 
cy subtelnej kuchni francuskiej, smakować 
bedzie nlubione potrawy. Ale, jeżeli potrze- 
ba, „wytrzyma“ dzień cały o jednej szklan- 
ce kawy, byle tylko czuł w kieszeni swej 
marynarki fajkę i dobrze naładowany tyto- 
niem kapciuch. 

Od lat 20 co piątek, lub co sobotę opu- 
szcza Paryż ij jedzie do swego Lugdunu po 
skończonym dniu pracy w siołicy. Noc, spe- 
dzoma w wagonie, wcale go nie męczy i nie 
niepokoi. Zaledwie zaś stanął nogą na grun- 
cie grodu, w którym króluje od przeszło 
ćwierć wieku, zaczyna przeglądać referaty, 
przyjmować interesantów, otwierać jakieś 
uroczystości, czy posiedzenia, przewodni- 
czyć na radzie miejskiej i tak bez końca, aż 
do poniedziałku o północy. A o pół do pierw 
szej w nocy siedzi znów w przedziale pocią- 
gu kurjerskiego do Paryża, i rozpoczyna no- 
wy tydzień. 

Pomiędzy dwoma posiedzeniami izby ma 
on cząs jeszcze na wygłaszanie konferencji. 
na otwarcie jakiegoś kongresu lub wystawy. 
W amfiteatrze izby depntowanych, podczas 
przerwy, szybko napisze artykuł wstępny: 
później, kiedy znajdzie się u siebie, narzuci 
kilka stron przyszlej swej nowej ksiażki itd., 
bo czy to senaiw, czy poseł, minister, czy 
mer swego ukochanego Lugdunu, p. Herriot 
nigdy nie zarzekł sie swezo umiłowanego 


zawodu pisarza. Więc naprzykład z jednego 
sezonu spędzonego na kuracji u wód przy- 
wozi gotową książkę pt. „Las Normandzki”, 
a z podróży po Grecji nową garść wrażeń 
i spostrzeżeń turystyczno - artystycznych 
pt. „Pod drzewem oliwnem*. Od całych lat 
zá przygotowuje Herriot fundamentalna 
pracę o roli Lugdunu w ruchu duchowym i 
nytystycznym Odrodzenia. A kiedy w iym 
stmym czasie spotkacie go z książka pod pa- 
chą į zapytacie, co czyta, to okaże się, że to 
inkiś traktat z dziedziny fizyki, a p. Herriot 
KA 


Spostrzeglem. że już nie wiem, gdzie 
znajduje się w tej chwili optyka, jakie po- 
czyniła postępy... 

Albo też ma w rękn jakąś książkę powie- 
Ściową: jest bowiem au conrant całego ru- 
chu powieściopisarskiego, i to nietylko we 
francji, ale w Europie i Ameryce. Znakomi- 
ly znawca i badacz mnzeów europejskich, 
uie da się nigdy zaskoczyć, ani zawieść pa- 
mięci w przyłoczenin jakiegoś znakomitego 
dzieła sztuki, znajdującego się tu czy tam. 

A jeżeli ma jakąś przypadkiem i cndem 
wolną chwilę, to spotkacie go wówczas w od- 
ległej dzielnicy Paryża, w okolicy Place 
d'Italie, gdzie, niedostrzeżony przez nikoga, 
wchodzi do skromnego domostwa. aby od- 
wiedzić swoją starą i kochaną ciotkę, Tutaj 


nowską pi 
krewną, UŚ! 
uśmiechem rodzinnym z pod wielkiego czep- 
va na głowie. Prezes Herriot jest zawsze nie- 
zamordowany 
Gdyby 


y kto podpulrzył go, co robi a 
ebie w dom 


w pokoju hotelowym w Pa- 
„eglby, że ma czas zasiąść je- 
„e do foniepianu i przegrać jakiś pasaż 
ulubioty z Beethovena lub Wagnera; zanim 
zaś uda się na spoczynek, można go zoba- 
pochyłonego nad biurkiem, kreślęcega 
ybko bądź to list, bądź artykuł. bądź pò- 
zebną mu notatkę, obserwację do opraco- 
wywznej w tej chwili książki 


Z DNIA. 
CI, NA KTÓRYCH SIĘ 
„OSZCZĘDZA”. 


Jeden z porannych dzienników war- 
wskch przeprowadza anikictię na 
iemał: jak żyje świai pracowniczy? 
Oto jedna z odpowiedz, nadesłana re- 
dakcji przez pracownika pocztowego 
» prowincji: 

Mieszkam na prowincji, w mieście powia” 
towem i jestem listonoszem. Od 1 czerwca 
pensja moja, jako kawalena, wymosi nieca- 
le 94 złote 
Słownie: dziewięćdziesiąt cztery złoie — 
żeby mikt nie pomyślał że to jakaś omyłka. 

Tyle zarabiam za swą ciężką pracę. ba 
prawie caly dzień jestem na nogach. 

A teraz może zapyta kto. jak ja żyję? 
Bardzo proszę. Płacę za kąt puzy rodzinie 
10 złotych. za życie płacę gospodyni po 1 zł. 
50 gr. dziennie, co czyni 45 zł, gazeta, my- 
dto i pramie kosztują razem około 7 zł. mie- 
sięcznie, papierosy — już tylko 9 złotych, 
no i zostaje mi w ien sposób 25 złote na ca- 
lą resztę, a więc na bieliznę, ubranie, bu- 
ty itp. 

Podobno „czynniki miarodajne“ roz- 
ważają jednak sprawę dalszego oli- 
żenia płac pracown ków państwowych 
już w niedługim czasie... 


1DEOLOGJA 
MŁODZIEŻY SANACYJNEJ. 


„Słowo Pomorskie” omawiając na 
podstawie cytat z sanacyjnych pism 
wileńskich .deologję miejscowych kół 
sanacyjnej młodzieży (Legjon Miło- 
dych), I: w dosłownem brzmie 
nu poglady ma komungm przewód- 
ców tej młodzieży. 

— Walczy się z partją komunistyczną dla- 
tego, że jest, ona ekspozyturą imperjalizmu, 
chcącego rozwalić państwowość polską. że 
partja komunistyczna pracuje nie w inte 
sie mas pracujących Kolski, lecz dla ambi- 
cyj i potrzeb ZSSR. i czerwonej biurokacji 
Stalina. A , p 

„Pionierzy“ samacyjni z Wilna, zwalczając 
geograficzną rosy jakość komunizmu, zachwy 
cają się emiuzajstycznie jego „ideologją”. P. 
Józef Bujnowski, jeden z towanzyszy p. Dem 
bińskiego, składa hołd wybuchowi komuni. 
stycznych eksperymentów. Oto jego słowa 
ES Kły“, dod. „Kurj. Wil“ nr. 1): 

— W zatęchłej atmosferze spelunki (ewro- 
pejskiej — red.). wyrąbamo okno. Qzenwany 
eksperyment wschodu wstrząsnął do szpiku 
istotą świata. k É k 

Rzucono się do rewizji pojęć. Nastąpiły 
narodziny nowego ideału etycznego. 

Cytaty powyższe wykazują, jaiki 
chaos panuje w głowach młodych sa- 
natorów i jakich spustoszeń w umy- 
slach i sumieniach młodzieży sanacy j- 
nej dokonała sławetna „ideolagja”. 

Młodzież polska w olbrzymiej swej 
masie na szczęście daleka jest od tych 
poglądów, Obeym i niezrozumiałym 
jest dla miej barbarzyński zachwyt dla 
„ezerwonego eksperymemiu wschodu”, 
nie przemawa do niej an atmosfera 
czerezwyczajiki, ani powszechne nie- 
wolnietwo społeczeństwa komunistycz- 
nego. Insiynkiami i pojecami tkw- o- 
na w cywilizacji zachodniej i w pol- 
akam poczucu narodowem czerpie 6- 
iy do roli, jaką będzie musiała ode 
grać w odrodzonem naństwie. 


4 ; 


WESOŁE I SMUTNE, 


Panie domu. 


W sali Stowarzyszenia techników w 
Sosnowcu odbyło sę wczoraj walne 
zebranie Związku pań domu pod prze- 
wodmictwom p. Wasiłewekiej. Na ze- 
braniu tem przod licznie zgromadzo- 
nem audytorjum wygłosiła referat p. 
Mamelokowa, zdając sprawozdanie z 
warszawskiego pokazu gospodarstwa 
domowego Związku pań domu. Rów- 
mocześnie p. Mamelakowa ilustrowała 
swój referat pokazem przyrządzania 
Śniadania przez pana domu w czasie 
jego słomianego wdowieństwa. Na 
śniadanie talkie składają się jaja ea- 
dzone na pomidorach z grzankami. 
Przyrządzanie odbywa się na płyt- 
kach elektrycznych, co przy obecnej 
cenie prądu, używanego do gospodar- 
stwa (kosztuje zaledwie 4 grosze z 
wlamkiem, czy nawet bez ułamka. Ze- 
brane panie domu żywo się intereso- 
wały, nowemi zdobyczami w dziedzi- 
miy gospodarstwa domowego i dzięku- 
jąc prełegentce za jej wyczerpujące 
wyjaśniena, zachęcały się nawzajem 
do  elektryfikowama gospodarstwa, 
choćby tylko w najekromniejszych 
rozmiarach, okazuje się bowiem, że 
prąd w gospodarstwie domowem, jest 
obecnie dość tami, a ponadto daje czy- 
etość | wygodę. 

Na tej kropce wypadałoby zakoń- 
czyć relację z wczowajszego zebrania; 
gdy się jednak siedzi na sali w oto- 
czeniu kilikmdziesięciu członk ń Związ- 
ku pań domu | kiedy się mie tylko słu- 
«cha i patrzy, ale również wybiega my- 
ślą poza obręb czasu i miejsca zebra- 
mia, wtedy sprawa używania płytek ele 
ktrycznych do gotowania jaj z pomi- 
dorami staje się n.epomiemn.e ważną i 
decydującą w wielu momentach na- 
szego życia gospodarczego. 

Przedewszysikiem interesuje nas sa- 
ma nazwa — Związek, a więc już ne 
mebramie lowarzyskie, ale obrady 
świadomych swych egllów zawodowo 
zongamizowamych  kierowmiezekk go- 
apodarstw domowych. Następnie, co 
mas uderza, to powaga w zaintereso- 
waniu się płytkami  elestrycznemi, 
oraz talkiemi naczymiami do masła, w 
których, mimo | ów, masło mie to- 
pmieje, dogotowywaczami, garnkami 
ze szkła i t. ip. 

Amśmy się spostnzegili, jak nastąpi- 
ła zupełna emancypacja kobiet, ale 
bynajmniej nie w tym kiemoku, jak 
to sobie wyobrażano za czasów Prusa. 
Owszem, są lekarzami, owszem, są 
adwokatami, owszem, obradują w 
Sejmie i zdarza alę, że zdobywają te- 
ki minietenjalne, alle przedewszysiikiem 
w nadewszysiko są paniami domu. 
Nasz wiek zdrowego rozsądku wsknze- 
sil w dziedzinie feminizmu dawme hasła 
o kobiecie kaplance domowego ogni- 
ska. jeno dziś hasła te są znakomicie 
pogtębione przez uświadomienie eobie 
wśród kobiet ich wartośc: społecznej 
jako pań domu. Kobieta, pracują- 
cemi zawodowo, są rówmież one i bo- 
daj czy właśnie ten zawód nie jest 
na jp'ewwszym, najzaszczytniejszym i 
najbardziej odpowiedzialnym wśród 
wszysikich zawodów, dostępnych ko- 
biecie. 

Kiedy pani domu przestala sama 
siebie uważać za pokrzywdzoną przez 
los, który jej nakazał pilnowąnie kuch 
mi i cerowanie mężowskich skarpetek, 
lecz uświadomiła sobie w swej orga- 
mizacji, ża spełnią funkicje niesłychanie 
ważną społecznie igdy podniosła ją do 
godności zawodu — wówczas zwróciła 
ma siebie uwagę dużej części świata 
gospodarczego, stała się nagle celem 
zabiegów upców, nzemieślników, 
przemysłowców. Obecnie zdajemy 60- 
bie sprawe z tego, że olbrzymia więk- 
szość wszelakiej produkcji, że całe 
poważne działy naszego życia gospo- 
darczego są zalleżne od pani domu, bo 
istnieją dla gospodarstw domowych. 

Jeszcze talk niedawno jedyną, że tak 
powiem, ofiarą upodobań pani domu 
była modniarka. Dziś pani razszenzy- 
ła swoje zaimteresowanie: dziś daje 
wskazówki stolarzow. jak ma eporzą- 
dzać meble, architektowi jak budo- 
wać domy, fabrykom jakie wyrabiać 
maczynia kuchenne. O jej względy 
ubiegają się kupcy wszelkich branż, 
kłania jej sę eleklrownia, do niej ape- 
luja fabryki mydła, do niej się zwra- 
oa cały przemysł, gdy chodzi o popie- 
manie wyrobów krąjawych. Pzzącież 


|nikt inny, tylko ona ro 


rządza du- 
ża częścią kapitału narodowego i ona 
stanowi o tem, jalk ten kapiiał będzie 


zużyty, 
Takie refleksje narzucają się każde- 


„KURJER ZACHODN T piątek 10 czerwca 1932 roku. 


mu, kto się wważmie wpatrzy w płytke 
elektryczną, na której są przyrządza- 
ne jaja sadzone z pomidoram.. 

Byiy bardzo smaczne. Drugim ra- 
zem paproszę o więcej. (Ć.) 
| E CZY TOON 


NOWE PRZEPIS 


o zgromadzeniach. 


„Dzienik Ustaw” z dnia 7 bm. ogłosił 
ustawę o zgromadzeniach, uchwaloną 
przez ciała parlamentamne w dniu 11 mar 
ca 1952 r. o 

Jednocześnie agłoszono rozporządzenie 
ministra spraw wojskowych, wydane w 
porozumieniu z ministrem spraw we 
wnętrznych w sprawie zwoływania, prze 
wodniczenia i uczestniczenia w zgroma- 
dzeniach osób wojskowych. Osoby woj- 
skowe w stamie czynnym i nieczynnym, 
a wyjątkiem piastujących mandat do 
Sejmu lub Senatu, oraz piastujących u- 
rząd ministra, względnie wiceministra 
innych resortów niż Mim. spraw wajsik. 
a również z wyjątkiem wojewodów nie 
mogą zwoływać, przewodniczyć, ani 1- 
czestniczyć w zgromadzeniach publicz: 
nych, Zakaz odnosi się zarówno do Zgro- 
madzeń w lokalach, jak i pod gołem nie- 
bem, do manifestacy.j ulicznych i pocho- 
dów, a także do zgromadzeń niepublicz- 
nych, jalkiemi są zgromadzenia osób zna- 
mych osobiście initjatorom zebrań, oraz 
zebrań członków legalnie istniejących 


wrzeszcń, odbywających się iw lokalach 
zamikn iętych. P 

Osoby wojskowe w stanie czynnym i 
w stanie nieczynnym mogą Zwoliywać, 
przewodniczyć i uczestniczyć w zebra- 
niach członków tych legalnie istnieją- 
cych zrzeszeń, do których wolno im na- 
leżeć na podstawie uprzednio wydanego 
zezwolenia właściwych władz wajsko- 
wych. W zjazdach mogą osoby wojskowe 
w służbie czynnej i w stanie nieczynnym 
uczestniczyć tylko za zezwołemiem Min. 
spr. wojsk. W zgromadzeniach przexlwy- 
borczych wojskowi udziału brać nie mo- 
gą. 

Wojskowi w stanie spoczymku lub pia- 
stujący mamdat poselski lub senacki, o- 
raz sprawujący urzędy ministrów, wice- 
ministrów lub wojewodów, oraz oficero- 
wie rezerwy i pospolitego ruszenia nie 
mogą przewodniczyć i uczestniczyć w 
zgromadzeniach w mundurze wojsko- 
wym. Ten zakaz dotyczy zgromadzeń 
wszelkiego rodzaju łątzmie ze zgroma- 
dzeniami przedwyłborczemi, 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dzł8 Małgorzaty 
10 Juówo Barnaby 

Wsohód słońca 3 m. 15. 
piątek Zachód 19 m. 56. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
PALACE: Indyjski grobowiec. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Klątwa rodu mandarynów. 


DĄBROWA 
ARS: Obcym watno całować. S 
WANDA: ŚSpętana miłość. — Jim złodzie- 
jaszek. 
ZAWIERCIE. 


STRLLA: Rycerze mrokn. 
ARLEKIN: Dziewczyna z baletn. 


X NA LETNISKU KAŻDY utrzyma kon- 
takt z Zagłębiem, prenumerując „Kurjer 
Zachodni“. 


X ZEBRANIE STRONNICTWA NARO- 
DOWEGO. W nadchodzącą niedzielę o 
godz. 5 popoł. odbędzie się w sali Domu 
katolickiego zebranie Stronnictwa Naro- 
dowego z udziałem posła Stypułkowskia- 
go, kióry mówić będzie o sytuacji poli- 
tycznej i gospodarczej, 

X PRZEDSTAWIENIE NA KOLONJE 
LETNIE. W sobotę w teatrze miejskim 
w Sosnowcu odbędzie się o godz. 4 papol. 
przedeiawienie seminamjum żeńskiego w 
Sosnowcu. Dochód przeznaczony będzie 
na kolonje letnie dla biednej dziatwy. 
Bilety wcześniej do nabycia w firmie 
Czechowski w Sosnowcu. 


X UNIERUCHOMIENIE KOPALNI 
„RENARD“. Jak się dowiadujemy ko- 
palnia „Renard“ w Sosnoweu podobno 
zostanie unieruchomiona na okres dwóch 
tygodni. Kopalnia będzie nieczynna: w o- 
kresie od nia 23 b.m. do 7 lipca rib. Przy- 
tzyuą unieruchomienia kopalni brak za- 
mówień na węgiel, 

X ZLOT „POWSZECHNIAKÓW* W DĄ 
BROWIE, W niedzielę dnia 12 b.m. od- 
będzie się zjazd. delegatów szkolnych ko- 
mitetów  redalkcyjnych szkół powszech- 
nych Zaglębia Dąbr. w Dąbrowie w szko 
le nr. 5 przy ul. Konopnickiej. Początek 
o godz. 1030 rano. W zlocie winien 
weziąć udział jeden delegat z każdej szko- 
ły (z kl. V lub VI), Program dzieli się 
na dwie części: artystyczną i dyskusyj- 
ną. Na przyjazd delegatów oczekiwać bę- 
dą na dworcu w Dąbrowie w godz. 
930 — ii członkowie komitetu red. Na 
zlot proszone są również osoby z pośród 
nawszycielstwa i rodziców. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
W sobotę it ban. o godz, 16 popał. „Wesele 
Fonsia* — szkolne, 


W sobotę 11 bm. o godz. 20 wiecz, „Ciotka 
Karola“, 

W niedzielę 12 bm., o godz. 20 „Bezrobotna 
banda“. è a 

W poniedziałek 13 bm. gener próba 
pani od ET Riean Katowic“. 

We wtorek 14 bm. o godz. 20  wiecz. 
„Uśmiech Katowic“ rewja warszawska. 


X Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. W 
dniu 10 czerwca r.b. (w piatek) o godz. 
20 w lokaln własnym przy ul. Parkowej 
1, odbędzie się posiedzenie pełnego za- 
rządu oddziału Ligi morskiej i kolonjal- 
nej z następującym porządkiem obrad: 
Odczytanie protokntu. Korespondencja 
i okólmiki. Sprawozdanie prezydjam z 
dokonanych prac. Sprawozdanie kasowe 
Zjazd delegatów. Tydzień Bamdery. Spra 
wa konkursu szkolnego. Sprawa kapie- 
liska. Wolne wnioski. 


X ŚWIĘTO DRUCHEN W NOWYM 
SIELCU. Stowarzyszenie młodzieży pol- 
skiej żeńskiej w Nowym Sieleu obcho- 
dziła niedawno "święto druchen“, Uro- 
czysła msza św. w czasie której człon- 
kinie przystąpity do Stołu Pańskiego, ad- 
byla się o godz, 8 rano w obecności para- 
(jalnych orgamizacyj katol, oraz licznie 
zgromadzonej młodzieży ze szkól po- 
wszechnych, O godz. 19 w sali Stowarzy- 
szenia niewiast katolidkich odbyła się 
akademja. Żywy obraz rozpoczął akade- 
mję. Patron ks. prob. A. Hemdrylkowski 
odebrał przyrzeczenie od dwudziestu dru 
chen, przyjętych do Stowarzyszenia. Na- 
stępnie wygłoszony został referat. Utwo- 
ry szopenowslkie odegrała b. ładnie p. 
Szopkówna. W drugiej części odegrama 
została jednoakitówika. 


X CZY PRZEPISY W CZELADZI SĄ 
DLA WSZYSTKICH? Jeden z naszych 
czytelników w Czeladzi, donosi nam o 
drobnym napozór, niemniej znamiennym 
fakcie. Wydział techniczny magistratu 
udziełił właścicielowi zewolenia na ogro- 
dzenie placu budowlanego przy ul. By- 
tormskiej z zastrzeżeniem pozostawienia 
2 i pół metrawego chodmika, Od ul. By- 
tomskiej stało się zadość przepisom, na- 
tomiast od strony ulicy Przełajskiej par- 
kan stanął przy samym krawężźniku. In- 
terwemjorwała policja, jednak p. techmilk 
oświadczył (wbrew pierwotnemu zastrze- 
żenimu), że to tylko tymczasowo, a więc 
parkam może talk stanąć. 

Informator nasz zapytuje wobec tego, 
czy nie wezysikich w mieście obowiązn- 
ją odpowiednie przepisy budowłane. Mo- 
że dla pewnych osób czynione są wy- 

l jatki?... 


Nr. 154. 


Sprawa obniżki płac 
KONFERENCJA Z MAŁEMI 
KOPALNIAMI. 


W dniu 15 bm. w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu Odbędzie się komferenuja 
między przedstawicielami małych kopalń 
i delegatami robotników w sprawie ob- 
nidki plae i padpisania odpowiedniej u- 
mowy. 

Wiaściciele małych kopalń motywują 
swoję atanowisko tem, że obciążomo ich 
opłatami na rzecz obrotowego funduszu 
wąglowego narówni z dużemi kopalnia- 
mi, wobec czego zmuszeni są zastosować 
zniżki płac. Robotnicy na zmiźkę nie go 
dzą się. Konferencja ta doprowadzić ma 
do porozumienia. 


BADANIE ORZECZEŃ KOMISYJ 
INWALIDZKICH. W najbliższym cza- 
sie utworzone zostaną przy wydziale im- 
walidzkim w Ministerstwie pracy i op. 
spał. komisje, mające badać dokumenty 
na podstawie których inwalidzkie komi- 
sje rewizyjno - ldkarskie i odwolawcze 
wydawały swe orzeczenia w sprawie 
awiązku przyczynowego między chorobą, 
względnie kalcetwem osób, ubiegających 
się o zasilki z tytulu inwalidztwa, a służ- 
bą wojskową. W skiad tych komisyj 
wejdą przedstawiciele Mimisterstw skar- 


zas 
bu i pracy, ardze lekarze wojskowi. W 
związku zdem wszystkie urzędy woje- 
wódzkie przekazać mają Ministersjwn 
pracy wszelkie akta komisyj imwalidz- 
kich. 

X PODRĘCZNIKI SZKOLNE MAJĄ 
ZOSTAĆ NIEZMIENIONE. W związku 
z okólnikiem Ministerstwa oświaty w 
sprawie wyboru i zmian podręczników 
| szkolnych w publicznych szkołach po- 
wszechnych, państwowych szkołach śred- 
nich ogólnoksziałcących, — seminarjach 
nauczycielskich i ochroniarskich, kura- 
tor krakowskiego okręgu szkolnego za- 
rządził, aby z uwagi na wyjąłkowo cięż- 
kie warunki materjalne rodziców i apie- 
kunów uczniów zaniechano  jakichikol- 
wiek zmian w wyborze podręczników na 
rok 1932-55, utrzymując nadal podręcz- 
niki, używane w roku szkolnym 1951-32, 
Konieczność wprowadzenia na rok 1952-35 
«awych podręczników może być uzasad- 
niona wylącznie okolicznością: a) zupeł- 
nego wyczerpania lub b) usunięcia uży- 
wanego dotąd podręcznika ze spisu ksią- 
żek dozwolonych do użytku w szkołach 
wa rok szkolny 1952-35, 

Wykaz obowiązujących w danej erka- 
le podręczników winien być podany do 
wiadomosci młodzieży do dnia 15 czerw- 
ca b.r. 


X ZABAWA W PARKU CZELADZ. 
KIM., W nadchodzącą niedeielę Rodzina 
Policyjna nnządza w parku miejskim 
wielce urozmaiconą zabawę, w czasie 
której przygrywać będą 2 oukiesiry. 

X WYCIECZKA W BESKIDY. Cech 
rzeźniczy w Czeladzi, w nadchodzącą nie- 
dziełę urządza dla swych człowków wy- 
cieczkę w Beskidy. Podróż w obydwie 
strony koleją. 

X ZAKOŃCZENIE TYGODNIA LO.P.P. 
W niedzielę, dn. 12 b.m. odbędzie się za- 
kończenie Tygadmia LO.P.P. na tarenia 
Zagłębia. W związku z tem odbędą sią 
w różnych miejscowościach propaganda 
we pochody i pokazy gazowe, oraz róż- 
norodne imprezy dochodowe i zbiórki u= 
liczne. Mimo ogólnej biedy, spolłeczeń- 
siwo powinno poprzeć akcję L.OPP. i 
nie skąpić ofiar na obronę kraju i ludno- 
ści przed skutkami wojny lotniczej i ga- 
zawej. 


X WYJAŚNIENIE. W związku z wiado- 
mością podaną przez nas wczoraj o 
dwóch strasznych wypadkach, jakie mia- 
ły miejsce na kop. „Satura”, informu- 
ją nas że rohbolnik śp. Edward Karch 
ponió:ł śmierć w innych okolieznościach, 
aniżeli przedstawiliśmy to wczoraj, Mia- 
nowicie Karch, przechodząc przez tory 
obok sortowni dostał się między wagony, 
przyczem zderzaki zgmiotly mu klatkę 
piersiową wskutek czego poniósł on na 
miejsu śmierć. 

X KURS HYGJENY W CZELADZI. 
Wczoraj odbył się w Czeladzi ostatni wy- 
kład 5 dniowego kursu hygiemy dla ko- 
biet, zorganizowanego przez miejscowe 
koło N.OK. a ma którym wykładała spe- 
ojalna instruktorka. Na kurs uczęszczało 
około 50 pań, co świadczy o zrozumieniu 
i polrzebie urzadzania podobnych im- 
(prez. 


„KURJER ZACHODN r piątek 10 czerwca 1932 roku. 


Stopniewy zanik 
HANDLU. 


Dość ożywiony i dawniej ruch handilo- 
wy w Zagłębiu ożywił się ogromnie po 
przylączeniu Górnego Śląska do Polski, 
gdyż wtedy ludność śląska zaczęła gro- 
madnie odwiedzać Zagłębie, czyniąc tu 
duże zakupy. Byl czas, iż na niektórych 
ulicach w Sosnowcem i Będzinie nietylko 
lokale mieszkalne, lecz suteryny i pod- 
dasza zamienione zostaly na pracownie, 
składy i magazyny. Byly to złote czasy, 
trwały jednak nie d.ugo, gdyż rozpoczął 
się kryzys gospodarczy, który najpierw 
i uajsilniej dotknął Górny Śląsk, w na- 
stępstwie czego wędrówki ludności ślą- 
skiej po zakupy do Zagłębia spadły do 
minimum. Odbiło się to odrazu na ruchu 
hamdlowym, który zaczął się kurczyć i 
likwidować. O ile dawniej za zdobycie 
jakiegokolwiek lokalu trzeba było dawać 
gnube odstępne i placić wysoki czynsz, 
dziś na najruchliwszych ulicach jest co- 
raz więcej lokali pustych, a w czynnych 
jeszcze sklepach kupcy zajęci są głównie 
czytaniem pism, lub, stojąc w drzwiach, 
zajęci obserwowaniem ruchu u.. konku- 
rentów. W licznych, większych przedsię- 
biorstwach, gdzie dowiedawnia zahrndwio- 
nych było 10-—15 osób, dzis pozostalo 
2—5 pracowników, a i ci nie bardzo ma- 
ją co robić. 

Jak wszystko inne, tak i handel mu- 
ciał się przystosować do nowych warun- 
ków © w związku z coraz większą biedą 
oraz trudnością zdobycia klijenta, stara 
się sam doń dotrzeć za pomocą handlu 
domokrężnego. Jednakże i ten sposób nie 
wiele pomaga, gdyż ludzie nie mają pie- 
niędzy i dialogo w związku z ogólną sy- 
tuacją widać stopniowy zanik handlu. 


X KOLONIE LETNIE DLA DZIECI Z 
DĄBROWY. W związku ze zbliżającym 
się okresem wakacyj letnich, magistrat 
Dąbrowy zajął się urządzeniem kolonij 
letnich dla miejscowej dziatwy szkolnej. 
W roku bieżącym kolomje będą urządza- 
ne w Okradzionowie i mimo trudnej sy- 
tuacji finansowej miasta magistrat robi 
starania, aby z kolonij mogła korzystać 
mie mniejsza ilość dziatwy, niź w roku 
ubiegłym. Wyjazd na kolonje nastąpi w 
pierwszej połowie lipca. 

X TĘPIENIE CHWASTÓW.  Zarządze- 
mie władz, a między inmemi magistratu 
ozeladzkiego o przymnusowem tępieniu 
ostu w polach i ogrodach, przeszło bez 
echa, a żadem rolnik, których ciśnie bie- 
da, nie zwrócił na to nawet uwagi. Dla 
efektu postanowiono przeto urządzić 
szkolmy dzień tępienia chwastów, na ugo- 
rach w Czeladzi, czemu jednak przesz- 
kodził padający onegdaj deszcz. 


X POD KOŁAMI SAMOCHODU. One- 
gdaj około godziny 6 popoł. wpadła pod 
pnrzejeżdźającą taksówkę nr. %, kierowa- 
ną przez szofera Władysława Guzika, 
ulicą Malachowskicgo w Sosnoweu osmio- 
letnia Sura Osiva (Modrzejowska 4), doz- 
nając złamania prawej nogi. Pirzejechana 
dziewczynka przechodziła przez jezdmię 
bez żadnej opieki. Pożądanem byloby, 
aby rodzice zwracali baczniejszą uwagę 
na dzieci, gdy ostatnio dość często zda- 
mza się, że dzieci bawią się na jezdniach 
ruchliwych ulic, nie zdając sobie epre- 
wy z grożącego im niebezpieczeństwa, 


X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJEK. W 
dniu 6 bm. z mieszkania Heleny Siegel 
w Będzinie (Sączewskiego 15) skradziono 
garderobę i bieliznę, 'wamłości 2960 zł. 
Zawiademiona o kradzieży policja wszezę 
ła dochodzenie, ustalając, że kradzieży 
dokonały: Janina Pociępniak i Marja Na- 
talja Zawartka vel: Zawadzka. Sleradzio- 
ną garderobę i bieliznę policja odebrała 
w całości i zwróciła poszkodowamej. Zło- 
dziejki osadzono w więzieniu. 
X KRADZIEŻE, Szymonowi Kurcie 
ze wsi Wysoki Brzeg, gminy Jaworzno, 
tkradziono z wozu, stojącego na ulicy 
Sienkiewicza w Sosnowcu 20 kig. świec 
oraz różne artkuły, wartości 100 zł. 

Z komórki Mikołaja Weredyna na ko- 
lonji Leśniczówka w Milowicach, skra- 
dziono 6 kur, wartości 40 zł. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE, 
PIĄTEK 10 CZERWCA. 


1158 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mar jackiej. 12.20 — Koncert z płyt gramo- 
1240 — Komunikat meteorolo- 
245 — Koncert z płyt gramofono- 
wych, 15.00 — Komunikat gospodarczy. 15.10 


lonowych. 
gicziny. 


— Maryna Juljuszowa Żuławska udzieli po- 
tad z dziedziny kosmetyki. 1525 — Bajecz- 
ki Cioci Heli dla dzieci. 15.40 — Koncert z 
plyt gramofomowych. 16.40 — „Kamienie 
adle 7 nieba” wygł. dr. Józef Iwiński, 17.00 
— Koncert z udziałem profesorów P. K. M. 
w Katowicach: Władystawy Mamkiewiczów- 
ny (fort.) i Józefa Drohomireckiego (wiolon- 
czela). 18.00 — Prof. dr. Kazimierz Simm. Z 
dziatu — Przyroda: „Rośliny w zabobonach 


i przesądach*. 18.20 — Muzyka taneczna. 
19.15 — Rozmaitości. 19.30 — Komynikaty 
sportowe. 19.45 — Dr. J. Zbrojawa: „O szkol- 
niotwie zawodowem żeńskiem”. 20.00 — Kon- 
cent symfoniazny cz. I. 20.55 — Feljeton pt. 
„Przed premjerą" wygł. p. Irena Dehnelów- 
na. 21.10 — Rt symfoniczny cz. JL 24.55 
— Komunikat mełeorołogiezny. 22.00 — Mu- 
zyka. taneuzma z płyt gramotomowych. 23.00 
— Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 


Polska Macierz Szkolna 


Burzliwe obrady delegatów w Warszawie. 


W dniu 5 czerwca rb. odbył się w 
Warszawie, pod przewodnictwem p. 
Władysława Soltama, doroczny zjazd 
delegatów Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Zjazd ten nadal najwyższą godność 
Towarzystwa ustępującemu prezesow. 
p. Józefowi. Świeżyńskiemu, mianując 
go za zasługi położone dla Macierzy i 
oświaty w ciagu 15-leiniej jego preze- 
sury w Macierzy członkiem honoro- 
wym Towarzystwa, Poza tym aktem 
uroczystym, a także wysłuchaniem re- 
feratów pp. dr. Marji Śliwińsk:ej-Za- 
rzeckicj i Auny Reiterowej, przebieg 
obrad był dość burzliwy, z powodu 
opozycji przeciwko zarządowi głów- 
nemu Polskiej Macierzy Szkolnej, re- 
prezentowanej przez delegata Koła 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Błoniu 
p. Stefana Aseburego, dyrektora szko- 
ty handlowej. 

Zarzad KIA w Błoniu przygotowy* 
wał opozycję przed Zjazdem, rozsy- 
łając sh innych kół Macierzy delega- 
tów oraz drukowane, uwiaczające po- 
wadze, pismo, żądajĵjąco wycofania 
przez zarząd główny Macenzy okólni- 
ka o odpowiedzialności finansowej 
zarządów kół za zaciągnięte przez nie 
zobowiązania. 

Po złożenim sprawozdania z działal- 
ności, które doręczono w druku dele- 
gatom i które przedstawił dyrektor 
Józef Stemler, przeprowadzono gorą- 
cą dyskusję. Okazała się zupełna bez- 
podstawmość podmoszonych zarzutów, 
talk, że głosami wszystkich delegatów 
bez żadnego sprzeciwu i bez wstrzyma- 
nia się od głosowania, uchwalono ab- 


solutorjum i uznanie dla Zarządu 

głównego Macierzy Szkolnej, 
Wniosek koła w Błoniu był przed- 

miotem dalszej dyskusji, po której 


zebranie głosami wszystkie delega- 
tów uchwaliło: wniosek koła w Bło 


się do powiększenia zieloności w mie- 
ście, czyni tem wielką przysługę i ra- 
dość mieszkańcom, tego najbardz.ej 
chyba szarego od dymu i kurzu mia- 
sta w Polsce. Niejednokrolmie pisa- 
liśmy już na temat braku ziełeności, 
barwności kwiatowej Sosnowca. Wiele 
przyczyn się na to składa, ale między 
innemi i to, że przeważnie ludność u- 
ważała się za przełołną, przejściową, 
zamieszkującą chwilowo i dlatego za- 
pewne mało kto dbał o to i myślał o 
tem, aby zakładano ogrody, ogródki 
skwery i t. d. I smutnem miastem pod 
tym. względem jest. Sosnowiec, 

|ruchę poprawiło się w ostatnich 
czasach na e i ulicach. ale 
w dalszym ciagu mizernie to wszystko 
wygląda. W dodatku coraz częściej 
notowanc są wypadki wandalizmu ze 
ałrony osobników o kulturze barba- 
rzyńskiej. 

Tak więc trawniki na 5 Maja w So- 
snowciu nie mogą być doprowadzone 


W związiku ze wzmożoną ostatnio 
działalnością komumistów w Zagłębiu. 
mającą na celu wywołanie strajku w 
górnictwie policja 
szej uwadze działalność znanych sobie 
działaczy wywaotowych. 


tową Jana Słempienia i 


ws<cach. |Jak ustalono, 
Grzanka wspólnie 


Lirwiacja jaki: komuiedynnej 


Aresztowanie czterech komunistów, 


poddała baczniej- 


Między innemi obserwacji poddano 
karanego już za działalność wywro- 
i Antoniego 
Grzanke, obu zamieszkałych w Milo- 
Stempień i 
z dwoma braćmi 


Józefem i Stąnisłarwam. Ściga jami, rów 


niu odrzucić i treść okólnika zarządu 
głównego Macierzy w calej rozciąglo- 
ści zatwierdzić, a ponadto poleciło za- 
rządowi głównemu zlikw.dować koło 
w onin a winnych członków zarzą- 
du tego koła w imieniu Fowarzystwa 
pociągnąć do odpowiedzialnóści za 
oszczerstwo w druku. 

W czasie obrad delegaci oburzeni 
zachowaniem się p. Assburego usilo- 
wali usunąć go ze sal! i tylko dzięk: 
energji i opanowaniu sytuacji przez 
przewodniczącego p. W. Sołtana di 
tego nie doszło. 

Władze T-wa Polskiej Macierzy 
szkolnej po wyborach dokonanych na 
tem zebraniu stanowią: prezes — Wla 
dysław Soltan, wiceprezesi — Jan No- 
woki i Marjan Reiter, sekrolarze — 
Józefat Adrzejowski i Jan Kornecki, 
skarbnik — Władysław Mieczkowski, 
członkowie: Ignacy Baliński. ka. Wa- 
łerjan Baramowski, Michał Gładysz, 
Juljan Henneberg, Mieczysław Janm- 
kowski, Stefan Kwiatkowski, Antoni 
Rząd z Warszawy, Feliks Frycz z So- 
snowca, Zofja Kaczyńska z Piotrko- 
wa, Marja Kretkowska z Włocławka, 
Tadeusz Krzyżanowski z Łucka, Pa- 
wel Macińsk. z Łodzi, Jam Michało- 
wicz z Równego, Zygmunt Podgórski 
z Łodzi, Michalina Starczewska z Ka- 
mienia- Koszyrskiego. |ózel Świeżyń- 
ski z Sadłowie, Stanisława Wroncka z 
Radomia, Aloksamder Zubelewicz z 
Nowogródika. Zastępcy: Zygmunt Do- 
mański, Ludwik Kaznowski, ks. Amto- 
mi Kuryłłowicz, Jan Lux, Stanisław Mi 
klaszewski : Felicja Rymaukewiczo- 
wa, Komisja rewizyjna: Czesław 
Brzostowski, Piotr Drzewiecki, Hen- 
ryk Kozieradzki, ks. Marceli Nowa- 
kowski i Włodzimierz Pruezewski, 


Dyrcktorem Towarzystwa pozostaje |: 


nadal p. Józef Stemler. 


Barbarzyńskie wybryki 
Niszczenie kwiatów i zieleni. 


Ktokolwiek w Sosnowcu pnzyczynia ło porządku, stale bowiem zanieczysz- 


czane są niedopałkanmi papierosów, 
pudełkami, papierami i i. d. Kofnu sę 
spieszy, tem skraca sabie drogę, masze 
nując trawnikiem. Takie same rzeczy 
dzieją się w Będzinie, Dąbrowie, Za- 
wierciu. Plagą dla kłombów również 
są... pieski. Oburzający wypadek wam 
daliznyu zdarzył się przódj kilka dnia- 
mi w Sosnowcu. Oto restauracja Sa- 
voy, udekorowała werandę bardzo e- 
stotycznie kwiatami. Pewnego dnia 
kwiaty poczęły więdnąć, schnąć, Oka 
zało się po zbadaniu, że jakiś barba- 
zzyńca zatruł kwiaty, wsypując ja- 
ikichó kwasów do doniczki, Korzenie 
poczęły gnić, a kwiaty odrazu pow:ę- 
dły. Komu taki dziki, barbarzyński pa 
mysł przyszedł do głowy niewiadomo. 

Ingerencja w tych sprawach władz 
jest ogromnie trudną i mus: nastąpić, 
jakaś pomoc ze spolaczeńwtwa, które 
czuwałoby i op'ekowało się tą niewiol- 
ką ilością zieleńców i kwiatów w ma- 
stach Zagłębia. 


nież z Milowice tworzyli zakonsp'ro- 


kas jaczejkę komunistyczną, t. zw. 


komórke MO.P.R. (międzynarodowa 
organizacja pomocy rewolucjonistom), 
Podczas rewizji, przeprowadzonej 
w mieszkaniu kierownika komórki, 
Grnzamiki znaleziono znaczną ilość róż- 
nych odezw komumstycznych, plaka- 
ty, listy członkowskie Mopru. oraz 
inne kompromitujące dowody. 
Aresztowanych komunistów przeka- 
zano do dyspozycji sedziego śledczego. 


5, 
Apetyty Kasy Chorych 

NA NIEUCHWYTNE DOCHODY. 

Sad Najwyższy w Warszawie, rozp 
trujący pod przewodnictwom prof. 1 
Miszewskiego prawe Rasy Choryri, 
występującej przeciwko p. Konstantermm 
hr. Przeździeckiemu. jako wiaścicielowi 
hatelu „Polonia“, wydal zasadnicze porzo 
czenie. 

Niezwyłkła ta sprawa inezyla sic a... ma- 
piwiki służby hotelowej, otrzymywane 
przez nią od gości, Kasa Chorych zażą: 
dała*od p. Przeździeckiego, aby płacił 
składki ubezpieczeniowe ad tych mapiw: 
ków (!?), przeciwko czemu p. P. z w alw 
względów, a przedewszysikiom log rz 
nych, sprzeciwić się musial. Łeydna Io 
wiem obliczyć zgóry, ile jakiś gość dä 
numerowemu, czy też przystojnej pek% 
jówcezce, abbo wreszcie uprzejuenu 
pomijerowi. — Niema bowiem že: eah 
norm w tym względzie i zwyczaj, teu 
arestita znajeluje się na szczęście m zani- 
ku, lak, że w solidniejszych hotelach 
siużbu już nie „żegna owacyjnie adjeż- 
dżającego gościa, tj. nic wyciąga do nie 
go łapy, aby dal „co łaska”, 

Pretensje Kasy Chorych odrzuciły są» 
dy dwóch insłancyj, t.j. okręgowy i ape 
lacy jny, Kasa Chorych jednak, upiera- 
jąc się przy ewojej pożądliwości, wniosła 
do Sadu Najwyższego skargę kasacyjną. 

I tutaj także uie uzyskała aprobaty, a 
Sąd Najwyższy m. in. wyjaśnił, że pelno- 
momik br. Przeździcckiego zupelnie 
slusznie wskazał na nicuchwylność lego 
roduju świadczeń na rzecz służby, zaś 
ingerencję w kierunku sprawdzania wy- 
sokości napiwków uznał ma niewłaściwą 
i niemoralną. Jednocześnie Sąd Najwyż- 
szy podkreślił, że zwyczaj dawania na- 
piwków uzmać należy za nador niepożą- 
dany, zarówno w interesie morulności 
społecznej, jak w interesie samych pra- 
cowmików i z tego tytułu nie można po- 
bierać od napiwków świadczeń na rzetz 
Kasy Chorych. Kasacja Kasy Chorych 
zostala odrzucona. 
DEANT ZDK, E EREE T EE L oE 


Z ruchu wydawniczego. 


Kossak - Szczucka: NIEŁNANY KRAJ 
— powieść, 

Nieznany kraj... Czy gdzieś daleko, za mo. 
rzami, za górami? Czy odkryty przez pa- 
dróżmików, pchanych żądzą egzotyki? Niel 
Bliski, dostępny, choć nieznamy... Tylko tnze- 

się porozumieć: co to znaczy znajomość 
kraju ? 

Znakomita pisarka polska, Zufja Kossak- 
Szezucka, dała swej najnowszej książce ty- 
tuł „Nieznany kraj”. Książce o śląsku, Taki 
tytuł nie zdziwi czytelnika, który po uważ 
nem pnzeczyjania tego wspaniałogo dzieła, 
praya, że to, co dotychczas wiedział o Ślą- 
sku, nie było prawdziwą znajomością tej 
szęści Polski, Znalazł tu bowiem istną kopak 
nig rewełacyj w dziejach, prawdziwie sem- 
sacyjnych, 9-ciu stuleci. Jak rzetelnych stu- 
djów wymagało skonstruowanie tych histo- 
rycznych obrazów! Jakiej imiuieji jakiego 
wnikuięcia w ducha kraju tmzeha bylo, że- 
by dokumenty archiwalne tak cudownie o- 
żywić! 

„Dziwna książka! Nie podręcznik historjn, 
nie powieść, nie sam opis. Mamy tu wszelkie 
rodzaje literatury i publicystyki: krótkie o- 
powiadania, lapidarne wspominki historycz. 
ne, sprawozdania, nadto całą galerię postaci, 
zarówno historycznych, jak i zdnodzonych w 
wyobraźmi. I jedne i dnugie są artystycznie 


równouprawinione: niosą tę sumą prawdą 
lziejów, prawde życia, 

Czytamy rozdział za rozdziałem z uczu- 
ciem  warastającego zdinnionia: więc tyle 


dzialo się w tym kraju rzeszy niezwyklych, 
taki byl potężny wysiłek zbiorowości Mulz- 
kiej, by przetrwać wszystkie burze dziejowe, 
wszystkie krzywdy, gwałty, przeciwności lu- 
su i wyjść z tej wielowiekowej próby awy- 
cięsko ! 

W niektórych rozdziałach autorka wanie- 
sła się na szczyty mistrzostwa, To te, gdzie 
maluje obrazy hardej, mozolnej i twórczej 
pracy ludakiej, oraz te, gdzie wpadruje się 
w naturę, olśniewującą swem majestatycz- 
nem pięknem. 

Praca na ziemi i pod ziemią.. Zwłaszcza ta 
oslatnia mniej jest znana, stanowi świat ol- 
rębny, ma swego wlasnego ducha, swe zwy- 
czaje, wierzenia, umiłowania, swoje trwogi 
i swoje radości. Opisy hmt i kopalni stoją tu 
na wyżynie najznakomitszych opisów tego ra 
dzaju w literaturze wszechświatawej. Znaj- 
dujemy tu zarazem wzniosłą apoteozę czło- 
wieka pracy, który przy wielkich piecach, 
wśród straszliwego żaru, zamienia się we 
wladce, w pane Ognia. 

Sporo fachowych wiadomości mnsiała zdo- 

być autorka, żeby tak odtworzyć prace Cho- 
rzowa, tego — jak pisze — państwa Wiel- 
kiej Alchemji, w którem skarby chwyta sią 
z powietrza. 740 pieców azotniakowych, 5700 
rurek o średmicy £ milimetrów... Z tych „ło- 
wów alchemicznych' — azot. kwas azotawy, 
sztuczna sałetra chilijska, nitnofos. 
To jest dmieło człowieka, walczącego z na- 
turą. A dzieło samej natury? Przeczytajcie 
rozdział pt. „Krasa gór. Tu przemawiają 
Beskidy swoim wielkim azarem... 

Zofja Kossak-Szczucka, nagrodzona za tą 
książkę nagrodą literacką Śląska, staje w 
nzędzie pisairzy | ich naijrzefelniej zasku- 
żom'ych xłon 


— ai 


Kronika Zawiercia. 


X Z MAGISTRATU. Onegdaj odbyło się 
zebranie Rady przybocznej pod przewod 
nietwem p. kom. Langerta. Przedmiotem 
obrad byl szereg spraw, które nie zosta- 
ły wyczerpame na ostatniem zebraniu 
rady. I tak między innemi Rada wyra- 
ziła opinje w sprawie statutu o poborze 
oplat drogowych w r. 1932-85. następnie 
w Sprawie ustanowienia poboru podatku 
komunalnego do państwowego podatku 
od nieruchomości w r. 1952-35 i szereg 
inych epraw, Ponadto Raxla rozpatrzyła 
podanie imż. p. lurczana o zwolnienie go 
„ doiychczażowego stanowiska, Prośba 0 
zwolnienie została przyjęta. W związku 
z tem krążą po mieście różne wersje. 
X. ŁAKOŃCZENIE STRAJKU W HUCIE 
SUKLANEJ. W dmiu wczorajszym robot- 
nicy huty szklanej w Zawierciu przystą- 
pili do pracy. W.-związku z zatangiem. 
który powstał na tle nieznajomości ro- 
botników umowy podpisanej w Minister- 
stwie pracy i opieki spolecznej w spra- 
wie plac, wyjechał wczoraj do Warsza- 
wy dyr. Krawczyk, aby wyjaśnić tę 
kwestję w Ministerstwie, 

X ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. 
Ludwik Dulik przechodząc dn. 9 bm. ra- 
no przez pzejazd kolejowy w Myszkowie 
przez nieostrożność wpadl pod pociąg 
zdążający z Częstochowy do Myszkowa 
ponocząc na miejscu Śmierć. lrugicznie 
zmarly liczył lat 60. Domal ogólnego po- 
tluczenia: głowy. 


X KRADZIEŻ W LESIE. W lasach dóbr 
kromołowskich dokonywano w ostatnich 
czakach częstych kradzieży drzewa. O- 
statnio wplynęło doniesienie od zarządu 
dóbr do policji o kradzież na Jama Stale 
i Czaple Karola z Zawiercia, 

X ZA ZAKŁÓCENIE PORZĄDKU PU- 
BLICZNEGO zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności Kaczmarczyk Zy- 
gmunit, a nadto Rudolf Kolbe. 


z 5 
Kronika Olkuska. 
X WYBORY W OGRODZIEŃCU. W 
duiu 8 bm. odbyly się wybory 12 rad- 
nych do gmamy Ogrodzieniec w atmosfe- 
rze zupelnie spokjnej. choć spodziewano 
śię z innej strony ekscesów. Do Rady wy- 
brano pp.: ks. J}. Podkopała, Wal. Ćmaka, 
Fr. Wnuka, Ignacego Mikulskiego, Karo- 
la Bergera, T. Pilawskiego, Piotra Wegen- 
ko, Józeta Ściążko, Antoniego Plebańczy- 
ka, Adama Sygułę, Stanislawa Kuźuiaka 
i lwancismka Grucę, oraz na zastęptów 
pp.: Józefa Osysa, Józefa Biedaka, Stani- 
slawa Szeląga, Jama Piątka, Andrzeja 

Stompla i Stanislawa Matyska. 

X PODZIĘKOWANIE. W związku z za- 
bawą ludową na cele L.O.P.P. w parku 
pod Czarną Górą w dniu 5 bm., zarząd 
komitetu Tygodnia w Olkuszu sklada 
serdeczne podziękowanie za” wspłpracę 
imprezy i przyczynienie się do uzyska- 
nia dobrych rezultatów: Towarzystwu 
„Sokół, drużşymie piłkarskiej 2 p. lot. 
w Krakowie, zespołowi sportowemu gim- 
nazjum męskiego, Związkowi pracy oby- 
wat. kobiet, Związkowi podoficerów re- 
zerwy, Stowarzyszeniu młodzieży mę- 
skiej i żeńskiej, ks. Dubielowi, pp.: prof. 
Jańczyłkawi, Roszezewskiej, Ogrodzkiej, 
H. Osuchowi, Kasprzykowi, Parasolowi, 
Kowalskiemu i Szwarcfeldowi, oraz sek- 
cji instruktorów O.P.G. Qzysty dochód 
z zabawy wymiósł 500 zi. 


X ZGROMADZENIE POWIATOWE 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POL- 
SKIEGO w Olkuszu odbędzie się w dmiu 
12 czewwca r.b. z następującym porząd- 
kiem obrad: Zagajenie; Wybór przewod- 
niczącego; Przemówienia; Referaty: (Pro 
jekty prac organizacyjnych w Ogni- 
skach — wygl. p. W. Fillus. — Jakie za- 
lety powinien posiadać i co umieć powi- 
mien dobry wychowawca — wygł. p. Je- 
leń); Odczytanie protokułu z poprzed- 
niego zebrania; Sprawozdanie z działal- 
nosci komisji złoży p. St. Binkiewicz; 
Wybór przewodniczącego oddz. powiato- 
wego; Wybór zarządu, komisji rewizyj- 
mej : sadu honorowego; Wybór delegata 
ma zjazd do Warszawy; Sprawy organi- 
zacyjne: Wolne wnioski. 


X FILM PROPAGANDOWY. Dzisiaj 
o godz, 6 popol. w sali kina „Orzel“ w 
Olkuszu będzie wyświetlany film propa- 
gandowy o obronie przeciwiotniczo-gazo- 
wej z przemówieniami. 


x ZE STRAŻY. W dniu 8 bm. w Wol- 
bromin odbyła się rejonowa odprawa oa- 


„KURJER ZACHODNYT” piątek 10 czerwca 1932 roku. 


czelników i ich pomocników rejonu wol- 
bromskiego, W odprawie brali udzial st. 
instruktor N. Kalkowśki, naczelnik rejo- 
nu p. Haberko z Wolbromia i straże. 

X PLOTKI HINDENBURSKIE. O rze- 
komem zamordowanin prezydenta Nic- 
miec, marszałka Hindenburga, mówiono 
w Olkuszu przez kilka dni uporczywie, 
jako o fakcie. Wiadomść ta przywiczio- 
na zostala... z Jędrzejowa, 


X POTURBOWANY PRZEZ AUTO. Na 
szosie pomiędzy Ojtowem i Krakowem 
auto nr. 97205 Kr. najechało w dniu 6 bm. 
na przechodnia Franciszka Trójkę z Zel- 
kowic, pow. Krakowskiego, kalecząc go 
dotkliwie. Szofer zbiegł. 


Komitet bikwidacyjny do spraw b. zo- 
syjskich osób prawnych, zawiadamia, że 
poczynając od nia t lipca bæ. pizysłtę- 
puje od wyplaty zaliczek na poczet ro- 
szczeń, przyjętych do masy likwidacyj- 
nej b. rosyjskiego towarzystwa ubezpic- 
czeń: 1) „Rosja” — w wysokości 6 proc. 
przyjętej do masy kwoty, 2) „Peters- 
burskie“ — 4 proc., 8) „Życie“ — 2 pros. 

Wyplaty będą uskutecznione za po- 
średnictwom prezkazów P. K. O, w ce- 
lu ulatwienia przekazywania pieniędzy 
i uniknięcia zwłoki w ich otrzymaniu, 
Komitet wzywa uprawnionych, których 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Nowe metody zaopatrzenia ludności Z. S. S. R. 


Komsawjat dla przemysłu  przetwór- 
wego Z. 8. S. R. wydal szereg zarządzeń. 
zmierzających do wydatniejszego zaopa- 
(rzenia rynku w arlykuby pierwszej po- 
trzebry. Ma do nastąpić przcz ograniczenie 
zużycia. poszczególnych artykułów prze% 
władze sowieckie i nicktóre gałęzie prze- 
myslu. W tem sposób dla konsumeji pow- 
szethmej mają być doslarczone w maj- 
bliższych miesiącach br. towary bawel- 
niane, wełniane i (rykoiażowe za 6 milj. 
rubli. Znaczna ilość towarów tych dostać 
się ma na rynek przez ograniezemie przy- 
działów na ubrania zawedowe i obuwie. 
Według doniesień prasy sowieckiej pa- 
nowaty dotychczas w tej dziedzinie nic- 
słychame nadużycia. Na podstawie za- 
połrzebowuń orgamów gospodarczych w 


Kromika gospodarcza. 


STAŃ BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL.- 
NYCH ZAWODACH. Na ogólną liczbę 
279158 bezrobotnych, zarejestrowanych na 
lerenie calej Polski w dniu 5 bm. bezrobo- 
cie w poszczególnych zawodach przedstawia- 
lo się następująco: Górnicy — 22.572 bezro- 
botnych (w tem Sosnowiec 2070. Drohobycz 
955, Śląsk 17.469). huinicy w metalu — 7119 
(Śląsk 6401), szklarze — 2804 (Piotrków 665), 
metalowcy — 522.660 (Warszawa 4480, Łódź 
1453. Sosnowiec 2406, Drohobycz 1000. Slask 
11128, Poanań 140), wiókienmicy — 24.550 
(Warszawa 780. Łódź 15.541, Sosmowiec 1295. 
Biała 1506. Białystok 2850, Śląsk 1070), ro- 
botnicy budowlami — 27.725 (Wamszawa 2210. 
Łódź 14553, Sosnowiec 1144. Lwów 1298, Śląsk 
9520), pracownicy umysłowi — 41.998 (War- 
szarwa 3695, Łódź 4120, Sosnowiec 1591, Kra- 
ków 1250, Lwów 2565, Brześć 1065, Śląsk 
7958, Poznań 4051). Liczba bezrobotnych ro- 
botaników  niewykwalifikowanych wynosiła 
102.110 osób. Liczba częściowo zatrudnionych 
wynosiła 174.015 osób, z czego przez 1 dzień 
w tygodniu pracowało 5244 robotników, przez 
2 dni — 22.470, przez 35 dmi — 39.453. przez 
4 dni — 51.946 i przez 5 dmi — 54.902 osób. 

OBCIAŻENIE PRODUKCJI PRZEMYSŁO. 
WEJ PODATKAMI I ŚWIADCZENIAMI SO- 
CJALNEMI. O tem, jak znaczne jest oboių- 
żenie produkcji przemysłowej podatkami i 
Świadczemiami socjalnemi świadczy sprawo- 
zdamie z działalności wielkich zakładów 
przemyslowych H. Cegielskiego w Poznaniu. 
Wartość produkcji tego przedsiębiorstwa w 
ciągu 8 lat, tj. od r. 1924 do r. 1951 włącznie 
wynosiła 229.824.420 zł W tym samym ceza- 
sie wypłacono na świadczenia socjalne zł. 
6.548.833 zł, czyli 2.85 proc, na podatki zł. 
9.858.067, czyli 45 proc. Łącznie przeto świad 
czemia socjalne i podatki pochłonęły 2.15 
proc. wantości produkcji. podczas gdy np. 
koszty handlowe wynosiły 1.9 proc., czysty 
zysk 5 proc. a wypłacone dywidemdy 1.17 
proce. Ponieważ wypłacone robocizny wyuo- 
siły 20.9 proc, przeto podatki i świadezemia 
socjalne słamowiły jedną trzecią część 
placonych robocizn. Cyfry te świadczą o nad 
mianem obciążeniu produkcji świadczenia- 
mi publicznemi. 

EKSPORT KONFEKCJI BO ANGLI. W 
ostatnich dniach bawiła w bedzi delegacja 
angielskich eksporterów konfekcji. która na- 
wiązała znowu z producentami polskimi kon- 
takt zerwany bad koniec ub. r. w związku z 


Wola zaliczek 


B. ros. Tow. Ubezpieczeń. 


(kieliszków i 4 mibj. mir, kwadratowych 


X ECHA ZABÓJSTWA W KALISIU 
POD WOLBROMIEM. W dnin 28 maja 
rb. pisaliśmy o zbrodniczym strzale we 
wsi Kalis, gminy Dlużec, ofiara kióreg: 
padl 60-łotni Józef? Barczyk. 
tej Wsl, a córka jego zostsla postrz 
Stalo się to wtedy, kiedy po pólnacy 
mieszkania Barczyków wychodzili stawi- 
jący się o rękę jego córki, postrzełonej 
właśnie, Heleny. Zbrodniarz strzelił przez 
ckno i zabił Barczyłka, Przeprowadzone 
śledztwo doprowadzilo do zaaresztowania 
Antoniego Świdy, zięcia nieboszczyka 
Barczyka, zamieszkałego w tym samym 
domu w Kalisiu, który poważnie jest po- 
dejizany o to zabójstwo na tle kłótni i 
nieporozumień o majątek, Świda do 
zbrodni się nie przyznaje, 


HES 


EPYDONFAEOES 


wierzycielom 


adresy od chwili przyjęcia roszczemia 
do masy uległy zmianie, do bezzwłocz- 
nego podania obecnego adresu. 

Wypiata zaliczek  uskułeczniana be- 
dzie wedlug kolejności zgłoszeń preten- 
syj do masy likwidacyjnej właściwego 
towarzystwa i zapisania zgłoszonego 
roszczenia do rejestru pasywów Towa- 
rzystwa, Wypłata zaliczek nie przesą- 
dza jeszcze wysokości sumy, jaka przy- 
padnie na każde poszczególne, przyjęte 
roszczenie po zrealizowaniu wszystkich 
aktywów właściwego Towarzystwa. 


nadmiernej ilości ubrania zawodowe do- 
starczane były równieź i tym katogarjom 
robońwików, którym odzież ta zupeliie 
nie przysługiwała, Tutaj właśnie naslą- 
pić mają wydatne ogramiczonia dzio 
czemu na rynck mają się dostać towary 
wartości 120 milj. rubli, z czego towary 
włókiennicze, koufekcyjne, futrzanc i 
skómzane ogólnej wartości około 60 miðj, 
rb. Równioż i przemysł porcelenowy 


i 
huty szklane podwyższyć mają swą pro- 
dulkeję, aby dostarczyć na rynek poza 


normalnym planem produkcyjnym 55 
milj. sztuk szklanek. zmilj. sztuk talerzy. 
4 milj. sztuk filiżanek, 5 i pór milj. sztuk 


szkła szybowego. 


wprowadzeniem cel ochronnych w Anglji. 
Delegaaja odbyła szereg komłerencyj w spra 
wie w ych zakupów odzieży. Tranzakcja 
slinakizowane zostana ostatecznie po wejściu 
w życie nowej instrukcji eksportowej, któ- 
ra. jest obecnie przedmiotem obrad na terc- 
nie łódzkiej Izby przem-handlowej, oraz w 
kołach zainteresowanych eksporterów. 

PRZESZŁO 50 PROC, PRZEWOZÓW KO- 
LEJOWYCH PRZYPADA NA WĘGIEL. O 
<lomiostem znaczeniu, jakie w przewozach 
naszych kolei odgrywa węgiel, świadczą o- 
pnacowane ostatnio pnzedwsiępne dane o 
przewozach ważniejszych grup towarów na 
PKP. w roku ubiegłym. Mianowicie w ogól- 
nej cyfrze puzewozów w komunikacji we- 
wnętrznej węgiel stanowił 59.1 proc, w na- 
daniach do portu Gdyni — 92.8 proc, w na- 
daniach do portu w Gdańsku — 828, w na- 
daniach zagranicę — 60.5 proc. Ogółem prze- 
wozy węgla, łącznie z tranzytem, wyniosły 
w r. 1951 przeszlo 27 miljomów tom, oo sta- 
nowi 50.5 proc. ogólnej sumy dokonanych 
w tym roku przewozów hamdlowych zwy- 
czajnych. Powy: dance pozwalają ocenić 
jak poważnym klijentem naszych kolei jest 
węgiel i jak dalece w interesie samych PKP. 
leży utrzymanie na drodze raejomalnej po- 
lityki taryfowej jego obrotów na wysokim 
poziomie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


9 czerwca. 


Waluty: Dolar Stanów Zjedn. 8.87. 

Dewizy: Belpja 12450, Holandja 361.2 
Londyn 52.80. Nowy Jork 8.905, Paryż 5541 
Praga 26.40, Szwajcarja 174.40. 

Obroty dewizami nieco większe od śred- 
nich, tendencja niejednolita. Bamknoty do- 
larowe w obrotach prywatnych 8.87 i pól — 
8.88 i pól. Rubel złoty 4.92 i pół, Gram ozy- 
siego złota 5.9244. W obrotach międzybanko- 
wych dewiza na Berlin 211.40, w obrotach 
prywatnych marka miemiecka (banknoty) 
210.50, funt angielski (banknoty) w obrotach 
prywatnych 55.10. 

Papiery procentowe: 7 proc, poź. stabiliza- 
cyjma 45.50 — 4450 — 44.75 (w proc.): 4 pros. 
państw. poż. premjowa dolarowa 46.75 - 
47.00: 5 proc. komwersyjna 35.00; 6 prac. 
poż, dolarowa 49.50 (w pioc.): 10 proc. poź 
kolejowa 100.06 (w proc.(. 

Akcje: Bank Polski 70.00; Warsz. 
fabr. oukru 16.00; Lilpop 10.50. 
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ZE SPORTU. 


TURNIEJ TENISOWY (TOWARZYSKI). 


W dniu it bm, o godz. 4 popol. (sobota) 
ma placach Tow. gimn. „Sokół w Sesnowen 
rozpoczynają się rozgrywki tenisowe, wy- 
smaczonych przez k je turniejowa ezic- 
rech par (gry pojedi „ Wyniki podawać 
będziemy każdego następnego dnia po roz- 
srywkach. 


WYJAŚNIENIE ZARZĄDU „UNJ“. 

W związku z oświadczeniem p, M. Połud- 
nikiewicza, kapitana Podokręgu, umieszczo- 
nem w „Kuej Zachodnim” z dnia 8 ban. 
zarząd sosnowieckiego Tow. sportowego 
„Unja* nadesłał uam nasiępujące wyjasnic- 
nie: „Z notatką sprawozdawczą z zawodów 
Ruch — Reprezentacja Zaglebia Dąbrowskie 
go, która ukazała się w „Kspresie Zagłębia 
z dnia 6 bm., nic mamy nic wspólnego. a 
wobec zarzutów p. M. Południkiewicza, nic- 
zgodnych z prawdą i uwlaceających godno- 
ści naszego lowarzystwa, zwróciliśmy się do 
zarządu Podokręgu. który w tej sprawie wy- 
lomil specjalną komisję do przeprowadzenia 
iochodzeń”. 


ZARZĄD KLUBU MOTOCYKLOWEGO 
W DĄBROWIE zawiadamia. że dnia 12 bm. 


> godz. 5.50 remo nastąpi zd do Moraw- 


BO l wyj a 
skiej Ostrawy wszystkich tych. ezłonków, 
którzy uprzednio zgłosili swój udział w wy- 


cieczce. Jednocześnie zarząd klubu prosi 
ozłonków zgłoszonych. aby stawili się pun- 
ktualmie o wyznaczonej godzinie na placu 
zbiórek przy ulicy Sienkiewicza. 


Autobus kolejowy 


NA SZLAKACH PODGÓRSKICH. 


Amtobus na szynach, który odbywa 
becnie proby na linjach PKP., wyje- 
chał ostatnio w podróż z Warszawy 
przez Poznań do Krakowa, wioząc 
specjalną komsję Mn sterstwa komu- 
n.kacji. 4 Krakowa unobus wyruszył 
do Zakopanego, celem wypróbowania 
go na szlaku podyórskim, W podróży 
tej wziąl udzial wicemin. Gallot w to- 
warzystw:e dyrektora ruchu Min. ko- 
munskacji mż. Gronowskiego, dyre 
ktora kolei w Krakowie inż. Bobkow- 
skiego oraz wyższych urzędników Mi. 
n'eterstwa i dywckcji kolejowej kra- 
kowskiej, Amobus przebył przestrzeń 
m.ędzy Krakowem a Zakopanem w 2 
godz. 55 min., z tego 51 minut przypa- 
dlo na postoje i zmiany kierunku jaz- 
dy na obrotnicach, Autobus osiągnął 
przeciętną szybikość 60 kim. na godz 
nę, a na wyższych © wzniesieniach 40 
kim., Następnie autobus kolejowy od- 
był podróż ma linji Kraków — Kry- 
| z powrotem, Ogółem autobus 
na szynach przejochał w próbnych 
jazdach nu lvjach PAP. 2000 klm. O- 
beźnię w Ministerstw e komunikacji 
odbywa się analiza tych próbnych 
jazd. Dopiero po zakończenia tej pra- 
cy będzie można wysnuć wnioski co 
do zaslosowian a tego typu autobusu na 
wolskich linjach kolejowych. 

LI 
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Humor 
W CZASIE KRYZYSU. 


Na temat światowego kryzysu krążą mniej 
ub więcej ponure anegdoty. Oto jedna 
z nie 
Firma Kohm i Gross sprzedaż wyrobów 
lekstylmych en gros wysłała do jednego ze 
awoich klijentów kupca Griina niezbyt grze- 
czay list, z żącamiom natychmiastowego 
zwrotu 56000 zlotych, należnych za zamó- 
wiony rak temu towar, W razie nieuiszeze- 
nia takowej sumy pamowie Kohn i Gross 
będą zmuszeni itd. itd. 

Kupiec Grün odpowiada im odwrotną pocz 
tą, co następuje: 

— Panowie. Potwierdzam odbiór waszego 
impertynenchiego listu z dnia 10 bm. i sa- 
wiadamiam was. że wysłełem dzisiaj sume 
5600 złotych pol waszym adresem. Podaję 
wam równieź do wiadomości, że na przy- 
szłość wstazymam sie od elkich zakupów. 
nie zamówię u was ani j ago centymetra 


mealenjatu, a jeżeli wasz przedstawiaiel o- 
śmieli się przekroczyć próg mego domu. t0 


go jednem k com  zrzucę ze schodów 
lak, że sobie ziamie nos i wogółe. : 
Łączę wyrazy prawdziwego poważamia i 
szacunku. 

A w post seripium widniał nąstąpujący do- 
datek: 

P. 8. Oto treść listu, 
nom, gdybym by! w ; 
Nie posiadając jou ) 
mwiokę. fednoczeć proszę przysłać mil 
sześć tuzinów ska! sk w takim samym ko- 
lorze jak ostatni tramsport. 
Dwóch kupców rozmawia w 
kryzysie. ` 
— Żapewniam cię. stary — powiada jeden 
z „kryzysowicezów ' — że sytuacja się pota- 
wia. Powiedziałbym. że minqlo przygnębie- 
nie i nastrój społeczeństwa jest znacznie 
„opszy niż w raku zeszłym. 

— Zwarjowaleść — odpowiada drugi ku- 
piec. 

— Woałe nie zwarjowalem. Przeszlego ro- 
ku gdy przedstawiłem komu weksel, to pla- 
kał jak dziecko. a w tun roku — parska 
smiechem... 


jakibym wysłał Pa- 
1 3600 zlotych. 
sumy. proszę o 


kawiarni o 


Tir. Ta. 


Z dale Polski 


ORYGINALNE KLEPSYDRY 
NA MURACH GDYNI. 

Na murach Gdyni rozlepiono klepsy- 
dry o następującej treści: „Zmarli dla 
uczciwych Polaków i dla uczciwej opinji 
społecznej niżej wymienieni, którzy trwo 
nią pieniądze w sopockim domu gry w 
chwili tak ciężkiej dla społeczeństwa, 
którzy łamią obowiązujący wszystkich o- 
bywałeli bojkot Sopotów i Gdańska”, 
Lista ta zawiera 29 nazwisk z pośród zua- 
nych osobistości Gdyni i innych miast 
polskich. Klepsydra kończy się słowami: 
„Niechaj hańba, spudająca na nich, bę- 
dzie im bandzo cięśką. na pogrzeb nie za- 
praszamy, pogrzebali się howiem sami. 
Oby mie było dalszego ciągu z dokladne- 
mi adresami". 


NOWY PROCES I K. C. 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny” hę- 
dzie miał jeszeze jeden proces, wyloczo- 
ny mu przez polski Komitet roku polar- 
nego, którego słaraniem wyruszy w maj- 
bliższych dniach polska ckepedycja po- 
Jarna, Uczeni wchodzący w sklad komi- 
tetu, poczuli się obnażeni ostrą napaścią 
pisma, które zakwestyonowało ich kwali- 
fikacje naukowe i podło ostrej krytyce 
zarówno samą myśl wysłania polskiej 
ekspedycji polarnej, jak i jej wyłkomaw- 
«ow. 


SKAZANIE DYREKTORA SZKOŁY. 


Pięć dni z rzędu toczył się we Włoc- 
aiwiku w Sądzie okręgowym proces prze- 
ciwko inż. Mieczysttwowi Sikorskiemu 
b. dyrektorowi państwowej szkoły rze- 
mieślniczo+przemysślowej oskarżonemu 0 
systematyczne dokonywanie oszustw na 
szkodę szkoły  rzemieślniezoprzemysło- 
wej, Ogółem Sikorski zdefraudować miał 
blisko 70.000 zł. Oskarżony usiłował calą 
wimę zrzucić na sekretarkę szkoły Wen- 
dównę oraz na imż. Słojewskiego, który 
z nakazu kuratorjum warszawskiego prze 
prowadzał dochodzenia w sprawie zatz- 
łych sprzeniewieracń. We wtorek, w 
piątym dniu procesu zapadł wyrok zasą- 
dzający inż. Sikorskiego na 2 lata i 10 
mies. więzienia z zamianą na dom popra- 
wy i zaliczeniem aresztu prewency(jnego 
oraz zapłacenie na rzecz skarbu państwa 
36.275 zl. 95 gr. łącznie z odsetkami od 
r. 1924. 


KATASTROFA LOTNICZA. 


Onegdaj w pobliżu lotniska na Poru- 
banku pod Wilnem wydarzyła się katast- 
tofa samolotu wileńskiego akaemidkiego 
klubu lolmiezego. Pilot Kwiatkowski wrwz 
z towarzyszką wystartował w godzinach 
porannych z lotniska Porukańskiego. W 
czasie lotu i dokonywawia t. zw. wirażu 
samolot nagle przewrócił się i runął ze 
znacznej wysokości na ziemię. Z pad 
szczątków rozbitego samolotu wydobyto 
nieprzytomnego pilota Kwiatkowskiego, 
który odniósł szereg obrażeń cielesnych 
i zdruzgotanie klatki piersiowej. Towa- 
rzyszka jego ma zlamaną nogę i nadwy- 
rężony (kręgosłup. W stanie bawdzo cięż- 
kim przewieziono ofiary katastrofy do 


„KURJER ZACHODNT* piątek tm czerwca 1932 roku. 


szpitala wojskowego w Wilmie. Po chwi- pozostały nietknięte. W Gumniskach o-- 


lowem odzyskaniu przytomności 
Kwia ikowski zeznał, że katastrofa nastą- 
piła wskutek zepsucia steru. 


NIEZWYKŁA WICHURA 
W TARNOWSKIEM. 


Skutki burzy gradowej, jaka przeszła 
nad Tarnowem i okolicą, są katastrofalne 
Burza przeszła wąskim pasem tak, że np. 
w lannowie przedmieścia Terlikówka i 
poludn. Strusina ucienpiały miezmiernie, 
podczas gdy Grabówka i półn. Strmśima 


pilot | fiarą gradu, który w niektórych wypad- 


kach miał wielkość pięści, padły zboża, 
drzewa owocowe i 2500 szyb w pałacu 
ks. Sanguszki. Dachy pokryte papą zosta- 
ły podziurawione jak sito, Rzędzin, Wola 
Rzędzińska, Zgłobice, Machowa zostały 
zniszczone. W Pogorskiej Woli szalała 
równocześnie trąba powietrzna, która dę- 
by wyrywała z korzeniami i rzuciła nie- 
mi w odległe miejsca; pastwą jej padło 
5 domów. Jednem słowem takiego gradu 
mieszkańcy Tarnowa nie pamiętają. 


. PARROT RONCATO Z WY OPOCZNA 


AUTOGIRO 
wynaleziony przez Hiszpana de la Cierva(w owalu) samolot z motorem a sile 120 koni. 


Rozwija szybkość 150 km. na godzinę i może 


O najlepszej formie rządu. 


Tekst poniższy wyjęty został ze szki- 


cu znakomitego historyka angielskiego. 


Macaulay'a, i ukazał sie w piśmie szkoc- 
kiem „Edinboumgh Review“ w r. 1850. 

To samo pismo przytoczyło teraz ten 
tekst, którego niektóre ustępy brzmią w 
obliczu rzeczywistości dzisiejszej, jak 
prorocza przepowiednia. Lord Macanlay 

pisze: 

abe rk się w okresie miesły- 
chanej nędzy. Wojna, w porównaniu 
z którą wszystkie inne wojny wyda- 
ją się dziecinną zabawą; podatki, któ- 
rych wysokość wydałaby się ludziom 
obcążomym i dawniej ciężlkiemi podat- 
kami, czemś zupełnie famtastycznem; 
długi publiczne, wobec których zadłu- 
żenie w czasach ubiegłych wydaje się 
bagatelką; zwyżka cen produktów 
żywnościowych; waluta nieopałrzenie 
zdeprecjonowana | rówmie nieopatrz- 
mie ustabilizowana... A mimo to wszy- 
atko nie można powiedzieć, aby kraj 
był uboższy, niź w r. 1790! Jesteśmy 
przekonani, że kraj zbogarił się po- 


Przepowiednia Z przed stu lat. 


startować i lądować prawie pionowo. 


mimo wszystkich popełnionych przez 
rządzących błędów. 

Gdybyśmy dzisiaj chcieli zaryzyłko- 
wać przepowiedmie, iż w r. 1930 na 
wyspach naszych żyć będzie 50 miljo- 
nów Anglików lepiej odżywianych, 
lepiej ubranych i lepiej mieszkają- 
cych niż w czasach obecnych, gdybyś- 
my przepowiedzieli, iż w każdym do- 
mu znajdą się maszyny o konstrukcji 
i funkcjach nieznanych i nieodkrytych 
jeszcze dzisiaj, gdybyśmy dalej idąc 
powiedzieli, że koleje zastąpią obecne 
szosy, a pociągi poruszane parą — ko- 
czobryki obecne, że nasze, wydające 
się mam tak olbrzymiemi, długi, wwa- 
żane będą przez dzieci naszych wnu- 
ków zą rzecz bagatelną — większość 
ogółu *potraktowałaby nas jalko wa- 
rjatów. 

Aczkolwiek każdy sądzi, iż postęp 
odbywał się ma świecie aż do czasów. 
w których sam żyje obecnie, mało kto 


+. 


chce przypuścić możliwość istnien 6 
postępu za życia następujących gent- 
racyj. 

Amglja nie zawdzięcza swych pestes 
pów w dzedzinice cywilizacji wszys- 
kowiedzącemu i wszysikomogącen'u 
państwu, ale energji i rozsądkowi na- 
rodu, które teraz także są fundamen- 
wm naszych nadziei na lepszą przy- 
szłość. Najlepszą formą rządów jest ta. 
która ogranicza się w swem działaniu 
do pełnienia li-tylko właściwych jej 
funkeyj, i pozostawia swobodę innym: 
kapitałom Swobodę szukania najłe! 
szych inwestycyj, rynkom swobodę re- 
gulowania cen, przemysłowi i pracy 
swohodę normowania zarobków”. 


Polak 
NA „GEORGES PHILIPPAR" 


Do Marsylji przybyła osładnia nar 
ija rozbitków. urałowanych z kala- 
sirofy okręlu „Georges Philipawe". 
Wśród rozbitków znajdłował się jeden 
obywatel polski, niejaki Mieczysław 
Olowski. Jechał on na okręcie jaka 
więzień, aresztowany za jazdę na pa- 
rowcu bez biletu. Po przybyciu da 
Francji miał być przekazany władzom 
sądowym, |ednalkże podczas Ikadae' ro- 
fy Olewski odznaczył sę taką odwa- 
gą i brawurą przy ratowamu z pla- 
mieni kobiet i dzieci, że pa przybyciu 
do Marsytji dzięki świacloctwu urata- 
wanych przez niego pasażorów, zostal 
on przez prokuratora uwolniony od 
jakiejkolwiek odpowiedz alności kar: 
nej. W najbliższych dniach będzie on 
o ważę z wolnej stopy do Poil- 
sk:. 


—_ 


Poezja w Sowietach. 
KIM SĄ „WIESZCZOWIE”. 


W filozoficzno - ieolugicznej azkole 
wyższej im. św. Grzegorza we Frank= 
lurcie n. M. wygłosił ostatnio prof, 
Overman T. J. odażyt o poczji w 50- 
wietach. Charakteryzując typ sowie 
kiego poety, prelegent przypomniał, że 
bezpośrednio po przewrocie bolezewie. 
kim wielu młodych pisarzy z wyższem 
wykształceniem przyłączyło sę do ru 
chu komunistycznego. Tak samo, jak 
od początków panowania bolszewie- 
kiego, żydzi zajęli bardzo wiele wyso- 
kich stanowisk w życin pańetwowem 
i goepodarczem, podobnie i w ezera- 
gach „wieszczów sow:eckch najwy- 
bitniejsze pozycje zajmują psamze po- 
chodzenia żydowskiego. Ehrenburg 
Babel, Marienhof oraz Pilniakk najle= 
pej o tem Śwa:dczą, 

Poezja zreeztą w Sowietach, jak 
wszystko tam, służy przedewszystkwm 
celom propagamdowo - agitacyjnym. 
Kienunek opczji bolszowiekiej nadają 
wskazania z góry. W tych warunkach 
oczywiście ne dziw, że brak tam wuzek 
kiej swobodnej inicjatywy artystycz- 
nej. Poezja, jak wszystko iune, kroczy, 
tam w jarznnie, 


JOZEF KNOL - KRECZOWSKI ARE 


ZŁOTA PIĘŚ 


szosy, w Świełle moich zapalonych reflektorów 
ujnzałem tuż przed sóbą ciemną limuzynę, „dzi 
waczmie skręconą tuż na prawym brzegu gościń- 
ca... Zatrzymałem motor na dwa kroki przed tam- 
tym wozem... Wysiadłszy, ujnzałem w szamzyźnie 
grubego już mroku korpulening postać mężczyzny, 
który z widoczną bezraclnością dreptał około tam- 
tej maszyny — — 

— Ach, panie.. cóż ea przykry wypadek! — 
odezwał się do mnie żałosnym, zaaferowanym 
basem. j y 

Okazało się, że limuzyna miała pękniętą kie- 
rownicę. Cudem tylko obeszło się bez katastrofy, 
a tu naokoło, jak na złość, ani śladu człowieka i do 
miasta jeszcze dobrych kilka kilometrów — - 

Wysłuchałem uprzejmie żałosnych słów niefar- 
tumnego podróżnego. 4 

Był to solidny, starszy pam o wydatnej tuszy 
i dobrodnsanym wyrazie twarzy. Pocieszyłem go 
kilku słowami i ofiarowałełm swoją pomoc. | 

— Przyczepimiy pańską maszynę do mojego 
„Cadillaca” i NE i dobijemy do miasta... 

Przedstawiliśmy się sobie wzajemmie, poczem 
pan Clearing, pizemyslowiec i właściciel fabryki 
kauczuku, zwrócił się ku limuzynie i — ku mojemu 
niezmietiemu zdziwieniu — zawołał głośno: 

= Alicjo! Jesteśmy wybawienż! 


Spojrzałem zaciekawiony. 

Z obwartych drawiczek lśniącego pudła wy- 
siadła smukła postać kobieca. 

— Wiem o tem, ojczulku!..  Widlrę przecież 
i słyszę! — ozwałał się dźwięcznym, wesołym gło- 
sem, który świadczył, że jego właścicielka nie była 
zbyt przejęta przykrym wypadkiem. 

Poxłeszia ku nam swobodnie i wówczas, w ja- 
skrawem świetle reflektorów mojego wozu, ujnza- 
łem drobna. prawie dziecinną twawzyczkę Alicji.. 

Papa Clearing przedstawił mnie: 

— Pam... 

. | Doktór Bmm! — dokończyłem, skłoniwszy 
się. 

— Jakie to szczęście, że pam nadjechał... ojczu- 
lek był tak bardzo zmartwiony |... nzekła z prosto- 
tą, uścisnąwszy mi rękę. 

Drgnąłem od lekkiego dotknięcia jej drobnej 
dłoni. Dziwny czar tej świeżej, dziewczęcej postawi 
przenikmął mnie do M) 

Zwłaszcza w tych warunkach, na pustym goś- 
cińcu, w gęstym mroku, przebitym jedynie smuga- 
mi reflektorów, urok przygody był zupelnie wy- 
jątkowy. 

— Nie było jednak czasu na chłanięcie roman- 
tycznych wrażeń. Wraz z panem Clearing zabra- 
diśmy się do pracy. Alicja świeciła nam małą ele- 
ktryczną latarką. Okazało się, że limuzyna, poza 
pękmięciem kierownicy, nie dozmała żadnych in- 
nych, poważniejszych uszkodzeń, Po upływie kwa- 
dramsa stała juź, jak dziwaczny, szeroki cień, tuż 
za moim „Cadillactiem“, przytroczona do niego 


fańcuchem 


„7 Zapwosiłem ich do swego wozu. Po chwili sune- 
liśmy po szosie, klinem ostrego światła wdrażając 
się w zupełną, gramatową ciemność. 

Siedziałem pusy kierownicy, dziwnie palnie 


cony.. Nie, źle to powiedziałem: dziwnie!... Cóż 
dziwnego bowiem może być w tem, że doznawałem 
niejakiej gorąuzki w myślach, czując obecność 
Alicji taż za sobą, za skórzanem oparciem mojego 
siedzewia?... Nieustannie zdawało mi się, że spoczy= 
wa na nmie jasny, błyszczący warok tej mlodej 
i pięknej, tak niespodziewamie poznanej dziewczy- 
ny... Całą siłą woli bamowałem szalona chęć odwró- 
cenia sią ku niej i ujnzenia na chwilę tych oczu... 

Tak zajechaliśmy do miasta. Musiałem, oczy- 
wiście, odstawić ich na miejsce... Pan Clearing po- 
dał mi adres. Po tnzydziesia minutach jazdy za- 
trzymałem motor przed białą, murowaną willą. 

— Teraz, rzecz prosia, nie puścimy pana tak 
odrazu! — oświadczył dobradusznie przemysłowiec 
— Mam nadzieję, że nie odmówi nam pam i zoala- 
nie u nas na kolacji, nieprawdaż? 

Łatwo się domyślisz, Karolu, że naproa'cmio 
pezyjąłem z radością. 

Brama w żelaznym płocić, otaczającym willę, 
otwarła się. ŻZajechaliśmy przed garaż w głębi 
podwórza, gdzie szofer fabrykanta zajął się limu- 
zyną. 

Spędziłem całe dwie godziny w willi. Kolacje 
podano na weramdzie, gdyż wieczór był bardzo 
ciepły... 

Przy stole było nas trote. 


D. e m 
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OSUSZANIE ZATOKI HOLENDERSKIE | 
Wielka zatoka Morza Północnego w Holandji, t. zw. Zuideree, Przed kilku laty Holen- 


drzy rozpoczęli tu wielkie prace nad ośus 
obszarów. Powyżej szereg statków, zajętyć 


Wędrujące | 


jest jednem z największych arcydzieł mózgu i rąk łudzkich.. 


jezioro w Azji 


iem zatoki i uzyskania przez to żyznych 
h przy budowie gigantycznej tej tamy, która 


WIRE RZY NG M ma 


Doniosłe odkrycie Sven Hedina. 


Sławna wyprawa naukowa podróżni- 
ka szwedzkiego Sven Hedina do Azji 
Środkowej wśród olbrzymiego dorobku 
naukowego poszczycić się może ostatecz- 
nem rozwiazaniem tajemnicy zagadko- 
weso jeziora Lop-nor, które od dawien 
dawna zaprzątało umysly calego światu 
naukowego. Mowa jest o owem jeziorze 
bez odpływu, do którego wpada rzeka 
Tartım, która dała nazwę owemu za- 
głębiu, dzielącemu Tybet od zachodniej 
Syberii, i otoczonemu przez pasma po- 
tężnych gór. Zajmuje je postrach bu- 
dząca pustynia Takla Makan, w której 
karawana wielbłądów Sven Hledina w 
r. 18%5 zginęła z braku wody. Tutaj za- 
tem w pustyni Lob, którą już przed 6 
wiekami przebył siawny podróżnik wc- 
necjański Marco Polo, musiało znajdo- 
wać się jezioro ujściowe rzeki larim. 
Lop-nor (nor oznacza jezioro — przyp. 
red). Chińczycy znali widocznie również 
to jezioro, giryż zaznaczali je na wszyćt- 
kich mapach. 

General wosyjski N. M. Przewalski. 

tóry jako pierwszy Europejczyk zwie- 
dzal oklicę ię w latach 1876-77, zastał 
jezioro to przeszlo o 100 km. więcej na 
poiucinie i opisuje je jako jeziowo, polo- 
żone 790 m uad poziomem morza, o dlu- 
gości 107 km. i szerokości 21 km., któ- 
rego woda byla słodka. Ostatnia ta wla- 
eiwość byla uderzająca, gdyż jezioro 
bez ujśca musi posiadać słoną wadę; 
ponieważ każda woda rzeczna zawiera 
rozpuszczoną sól, która w jeziorze bezuj 
éciowem koncentruje się w coraz silniej 
azy rozczym Goli, 

Wobec tych spazeczności  fizykalnych 
i kartograficznych znamy podróżnik 
prof, Ferdynand Richthofen postawił 
tezę, że odkryte przez Przewalskiego je- 
zioro nie jest wcale sławnem i tajemni- 
czem Lop-noq, lecz nowopowstałem je- 
ziorem, ponieważ woda jego jest slodka. 
Do teorj! Richthofena przyłączył się 
także Sven Hedim, który w roku 1896 
odkrył na tej samej szerokości, na ja- 
kiej ozmaczali je Chińczycy, od dawna 
poszukiwane Lopnor:. Na podstawie dal- 
sżych wszechstronnych badań stwierdził 
Sven Hedin niezmiernie ciekawą okolicz 
ność, że jezioro pod wpływem wiatrów. 
warurków opadów, piasku zamułenia i 
imnych przyczyn wędruje z miejsca na 
miejsce. Za czas od roku 1720 do 18% 
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zdołał Sven Hedin sporządzić szereg roz 
maitych map, unaoczniających każdora- 
zawo położenie i wielkość Lop-moru. 

Szczegółowe studja umożliwiły poza- 
tem Sven Hedinowi przepowiedzieć dal- 
szą wedrówkę jeziora. Już w roku 1905 
wyrazil on przypuszczenie, że tak Ta- 
vim jak i Lop-nor po upływie kilkuna- 
stu las powrócą znowu do dawnych ło» 
Żysk ma północ, i zajmą pozycję, odpo- 
wiadającą mapom starochińskim. Kiedy. 
Sven Hedin w r. 1928 podróżował w za- 
chodniej części doliny Tarimu, dowie- 
dział się od ludności krajowej, że prze- 
powiedziane przez niego zmiany zapo- 
czątkowały się już od r. 1921. Flkspe- 
dycje w dolinie Tarimu stwierdziły, że 
odkryte przez Przewalskiego jezioro w 
międzyczasie zupelmie wyschło, i że 
większe odnogi Tarimu znowu płynęły 
stavren korytem, znanem z map chiń- 
skich. 

Tem samem zakończył się trwający 
od 50 lat spór o wędrówkę Lop-nora, 
lecz wciąż jeszcze nieznane było obec- 
ne polażemie jeziora. Specjalna wypra- 
wa dokrala i tego odkrycia, Sven Hedin 
w sprawozdania swem podkreśla, że od- 
krycie to posiada znaczenie nietylko 
geograficzne, lecz także historyczne. 
Wzałnż północnego wybrzeża Tarimu i 
Lornoru biegł dawny trakt handlowy 
z Chin do Rzymu, Z powodu wędrówki 
wód na poludnie zarzucono najdłuższą 
tę droge karawanową Świata. Położone 
nad pólnocnym brzegiem miasto Loulan, 
którego ruiny Sven Hedin odkrył, w 
puszczy. i które przez długie wieki było 
kluczem do zachodu, zamikło, a z niem 
jedno z najciekawszych środowisk, w 
którem ścierały się kultury chińska, 
indyjska i zachodnia. 


NAJNOWSZY. 

— A czy to aby naprawdę najnowsze wy- 
danie sennika egipskiego? 

— Oczywiście, proszę pami. znajdzie tu 
pami nawet samochedy. samoloty, sterowce, 
radjo i pęknięte opony! 

JEDYNA OKAZJA. 

Ślużąca urządziła awanturę. Pakuje ma- 
natki i odchodzi. 

— Niech pami sobie sama gotuje! Za trzy 
minuty już mmie tu nie będzie! 

— Ža irzy minuty? To proszę ugotować 
jeszcze cztery jajka na miękko. Przymaj- 
mniej raz nie będą twarde! 


IND 
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Wiersz milimetrowy jednołamow, 
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ANITA, ŻONA BOHATERA WŁOCH. 


Z okazji 30-lec'a śmerci Garibal- 


świata. 

Z okazji tej odbyła się we Włoszech 
szczególnie wzruszająca uroczystość, 
Oto dokonano ekshumacji zwłok prze- 
p'ęknej kreolki Anity Garibaldi, żo- 
ny oswobodziciela Włoch, pochowa- 
mej na cmentarzu w Gemui i przewie- 
ZiOno je uroczyście do Rzymu, gdze 
spoczęły u stóp posągu Garibaldiego. 

Garibaldi, płomicomy bojownik o 
wolność i wielk wódz, był kochany 
przez kobiety. Dziesiąiki marzyły o 
tem, by poświęcił im swe życie. Były 
zaś take kobiety, kłóre za szczyt ma- 
rzeń uważały spoczywanie z nim w 
jednym grobie. 

Td z uch była baronowa Brandt: 
zakochana nieszczęśliwie w Gaxibal- 
dim; napisała ona ksążkę, w której 
dowodziła, że jej szczęśliwe rywalk 
zdradzały go wszystkie. 

Ale tylko jedna Anita, śmiała i pię- 
kna kreola, była tą szczęśliwą, któ- 
rej marzenia się speluity. 

Była to lwica, której postać i życie 
służyły za temat wielu powieściopisa- 
rzom. Była ona jakś czas symbolem 
szlachetnej i śmialej bohaterki roman- 
su awamiurniczego. 
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UNIEWAZ7NIAM 
zagubioną książeczkę 
Kasy Chorych wyda- 
ną przez Sosnowiec — 
Paweł Biernikow. 4175 


ROZNE 


wyjazd za utnzymanie 
zna francuski, Oferiy 
pod „Lekcje“ do .K. 
LA, 4101 
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i SPRZEDAZ 


Markizety, sztuczne 


którym biorą udział 


y: na 1-ej str 


jedwabie, krepony. 
Naimodniejszo de- 


EEE PEE 
- senie poleca: M. KẸ- 


KOREKTOR- 

ŚTĘOICIEL PINSKI, Będzin. 
fortepianów, pianin i 
fisharmonij. — Wiado | mE 


mość: Księgarnia P. 
Regulskiej, tel. 6-96. 
4149 


TANIE OBIADY 


z trzech dań po 
1 zł. 20, wydaje „Lo- 
carno*, Sosnowiec, Sa 
dowa 5. Specjalnoś 

Lody po polsku. Co- 
dziennie koncert, 4126 


NOWE LETNISKO 


Majerczykówika obok 
Poronina,  Pensjomat 
„Zdotogłów* pokoje z 
utrzymaniem 5 gl 
dziennie, Zdala od 
saosy REA 
Piękna  lesista okoli- 
ca 4472 


LETNISKO 

w zdrowej ładnej oko 
licy blisko Zagłębia, 
dom w dużym ogro- 
dzie, las, rzeka, stacja. 
Pokoje z utrzymaniem 
lub bez. Wiadomość: 
Dąbrowa Górnicza, So 
bieskiego 4, Szczęsna. 

4158 


P. PRZYBYLSKĄ, 
właścicielkę — sklepu 
spożywczego w Będizi- 
mie, Sączewskiego, wzy 
wam do zaprzestania 
rozsiewania — ordymamr- 
nych oszczerstw o 
mojej osobie, bowiem 
wniosę skangę do są- 
du. Jenzy Borecki. 


go pisały o nim wszyetkie gazety] j 


KATASTROFA W LONDYNIE 
W Londynie z powodów dotychczas niestwierdzomych zerwała się na. 
gle ściana pewnego magazynu. Na szczęście w chwili katastroty niki 
nie przechodził obok domu. Nie bawiły się tu także dzieci, które 

zwykle widywano na tem miejscu. 


YJSKI GROBOWIEC 


Gdy Garibaldi poznał Anitę, nie by! 
zeze gonerałem., Było to w Brazy- 
lji w r. 1856, Garibald. udał się iam, 
by służyć pomocą powstańcom, wal- 
pod wodzą Rio Grandea o 
podlogłość. 

Anta byla wówczas żoną miejsco- 
wego plantatora. Porzuciła męża i 
pezedarła się do obozu Garibaldiego. 

Garibaldi mawiał o niej: 

„Anita io mój najwiekszy skarb. 
Prudy walk były dla niej igraszką . 

Gdy, mając już z Garihaldim troje 
dzieci, zjawiła u jego boku na ko- 
niu na wzgórzach Rzymu. świadek 
naoczny tak opisywał tę scenę : 

„kobieła lat 26, o bardzo ciemne; 
cerze, interesujących rysach i drobnej 
postaci. Piękmie jej było w zielonym 
mundurze | kalabry jskim kapeluszu 
zdubionym piórami sirusemi“, 

Gdy Garibaldi przekradał się do 
Wenecji, gdy on i wern: mu żołnme- 
rze na 15 barkacli dążyii do Wenecji, 
zmuszeni byli wylądować w Ravennie 
Anite wyn esiono na bizes konającą 
Oczek'wala dziecka i nie wytrzymała 
trudów ucieczki. 

Umarla w szczerem polu, z głową 
złożoną na kolanach męża, którego ko 
hala nadewszystko. 


sA 


:ZĄCYM 
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Ceny bardzo zniżone. 


, Bolesiaw Ratajski. 
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